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Właściwe tło 
gry niemieckiej wobec

Polski.
Dziwną zaiste dwoistość na­

strojów zaobserwować można 
wśród kierowniczych czynników 
niemieckich, jeśli chodzi o sprawę 
zawarcia traktatu gospodarczego z 
Polską. — Z jednej bowiem strony 
5 inicjatywy rządu niemieckiego 
wznawiane są ustawiczne starania, 
zmierzające do kontynuowania ob- 
;ad z przedstawicielami Polski, — 
z drugiej zaś strony delegaci nie­
mieccy czynią na każdym kroku u 
trudnienia, oraz wytwarzają atmo­
sferę. która możność zawarcia po­
rozumienia najzupełniej wyklucza.

Najsilniej uwydatnia się ta pa 
radoksalna sytuacja w osobie nie­
mieckiego pełnomocnika dla roko­
wań z Polską. Oto bowiem mini- 
^'т Hermes na gruncie berlińskim 

zaznacza w wystąpieniach oficjal­
nych. że nie jest bynajmniej entu­
zjastycznym zwolennikiem nawią­
zania porozumienia gosnodar^ z 
Polską i wysuwa postulaty, które 
możność uzyskania pomyślniej­
szych rezultatów z góry wyklucza­
ją, — w kilka godzin jednak pó­
źniej ten sam minister Hermes wy­
jeżdża do Warszawy, aby tam z 
polskimi czynnikami rządowemi 
pertraktować o dalszą platformę 
dla nowych rokowań. Zaprawdę 
— bardzo rażąca sprzeczność ..

Powody jednak takiej gry nie­
mieckiej nie są bynajmniej niezna­
ne. — Przeciwnie! — Obserwując 
nastroje, uwydatniające się w dzi­
siejszej sytuacji politycznej Nie­
miec, łatwo znaleźć źródla takiej 
polityki niemieckiej. Oto I>owi^m 
z jednej strony traktat handlowy 
z Polską jest dla Niemiec dość ży­
wotną koniecznością. — Przemysł 
niemiecki, cierpiący na nadmiar 
produkcji, jest bowiem w bardzo 
silnej mierze zainteresowany w 
tem, by znaleźć dla siebie nowe te­
reny zbytu, a rynki polskie odgry­
wają pod tym względem dość po­
ważną rolę. — Ze strony przemysłu 
niemieckiego wywierany jest też 
ustawicznie nacisk na czynniki 
rządowe, domagające się zakończe­
nia stanu wojny pomiędzy Polską 
a Niemcami, oraz otwarcia obopól­
nych granic dla wymiany towaro­
wej.

Nie mniej żywą jest również 
akcja pewnych organizacyj robot­
niczych. które w dowozie z Polski 
produktów rolniczych, oraz mięsa, 
— widzą jeden z głównych momen- 
tów, mogących wpłynąć na zniżkę 
dość wysokich cen, nanujących na 
niemieckich rynkach żywnościo­
wych skutkiem dyktatorskiej poli­
tyki.celnej niemieckich agrariuszy. 
A zniżka cen łaozv sie — jak wia-

Prawdziwe oMicze Niemiec
ujawnione przed dyplomacją całego świata.

Rzym, 18. 12. (Pat.) Dzisiejszy 
„Imperio“ p t. „Burzliwe horyzon­
ty“ omawiając ostatnie wydarzenie 
w Lugano, pisze:

„Stresemann w Lugano popro- 
stu wyszedł ze skóry.

Stresemann, któremu ukazała 
sie wizja sławy jego w historji wie­
ków i który myślał. że udalo ni sb> 
wyprowadzić w połę narody łaciń­
skie, dzisiaj obudził slę z vistemi 
rękoma.

Francja nié wierzy już w Thoiry, 
nie ufa Locarnu i nie chce usunąć 
się z Nadřeni, Jednocześnie min.

Benesz, który po Thoiry stal się do 
pewnego stopnia filoniemcem, dzi­
siaj jest wrogiem ^nschlussu^', zaś 
min. Zalesko na pelnej R.L.N. wy­
toczył proces niemieckiemu stowa- 
rzyszeniu politycznemu.

Tym sposobem, pisze dziennik, 
Niemcy w ciągu ostatnich dwu lat 
zyskały ten piękny sukces, že utra- 
čily tę trochę sympatji, którą zdo­
były we Włoszech z racji nieporo­
zumień wlosko-francuskich, a zara­
zem zniweczyli sobie drogę do po­
wrotu do Thoiry,
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Zawierucha wojenna
w Ameryce południowej.

Paragwaj mobilnzuje»

Genewa, 18. 12. (Pat.) Gene­
ralny Sekretariat L. N. otrzymał 
od boliwijskiego min. spraw, zagr. 
telegram, adresowany do przewod­
niczącego R. L. min. Brianda. Te­
legram komunikuje, że wojska bo­
liwijskie otrzymały rozkaz wstrzy­
mania się od ataków i nieposuwa- 
nia się naprzód, przy zastosowaniu 
środków obronnych.

Depesza zawiadamia o zarżą-

dzonej przez Paragwaj mobilizacji 
wszystkich mężczyzn w wieku od 
19 do 38 lat. __________ „

ŚWIATOWA MAR KA 
$Nlt60WCÔW. KALOSZY i OBUWIA SPORTOWEGO

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
powraca do Warszawy.

Kraków, 18. 12. (Pat.) Dzisiaj 
przedpoł. nastąpił odjazd P. Prezy­
denta Rzplitej do Warszawy wraz 
z małżonką i otoczeniem. 8№аа^г^^жі^<»^

Wojska Amaliiillalia
nie przeszły na stronę powstańców.

Wiedeń, 18. 12. (Pat.) Dzien­
niki zamieszczają zaprzeczenie po­
selstwa afganistańskiego w Londy­

зав

Powrót .delegacji polskiej z Lugano
Warszawa, 18. 12. (Pat.) Welsesji Rady Ligi Narodów z Lugano, 

wtorek, dnia 18 bm., o godz. 4 pop., P. min. Zaleski natychmiast objął 
pociągiem wiedeńskiem powróciła ¡urzędowanie w Min. Spraw Zagra- 
do Warszawy delegacja polska zinicznych.

domo — ściśle z zagadnieniom za­
robków robotniczych, tak ostatnio 
aktualnych w niemieckiem życiu 
gospodarczem.

I oto jest pierwsza część meda­
lu. — Ugrupowania bowiem prze­
mysłowe i robotnicze składają się 
w poważnej mierze na obecny rząd 
niemiecki i dlatego głosu ich czyn­
niki rządowe zupełnie lekceważyć 
nie mogą.

Teraz jednak odsłania się od­
wrotna — i bardziej drażliwa już 
— strona całej sprawy. — T. tu na 
pierwszem miejscu kroczy przede- 
wszystkiem ślepa niechęć do Pol­
ski — uprzedzenie do tego wszyst­
kiego, co może być polskie i Polskę 
niezawisłą przypomina. — I tak 
solą w oku nacjonalistycznych sfer 
niemieckich jest fakt, iż Polska w 
zamian za otwarcie swych granic 
dla przemysłu niemieckiego. mo­
głaby otrzymać możność eksportu 
swych płodów na, rvnki niemieckie

таювие*№е*мятбвеіее0ее8^^

i stąd czerpać zyski i korzyści. — 
I dlatego też, chociaż — defacto — - 
import polskiego mięsa oraz pol­
skich płodów rolniczych byłby tyl­
ko nieznacznym ułamkiem, który 
uwydatniałby się tylko na nielicz­
nych rynkach niemieckich, jun­
kierskie sfery agrarjuszy niemiec­
kich podnoszą głośne „larum" 
przeciwko „inwazji polskiej“ i u- 
mieją dzięki swym wpływom i an­
typolskim hasłom zyskać również 
posłów wśród czynników rządo­
wych.

I oto jest główne tło gry nie­
mieckiej w rokowaniach z Polską. 
To też jak długo panuje przerwa w 
rokowaniach polsko-niemieckich, 
niemieckie sfery przemysłowe, o- 
raz organizacje zawodowe wywie- 

irają nacisk na czynniki rzadowe, 
by podjąć rokowania z Polską i 
szukać nowej drogi porozumienia, 
z chwilą zaś, gdy rokowania rozpo­
czynają się, podnoszą znowu głos

nie, jakoby wojska afganistańskie 
miały zwrócić się przeciwko królo­
wi i jakoby królowa miała się 
schronić do jednego z fortów.

HERBHTH PERM®
AROMATYCZNA. MOCNA I WYDAJNA 

WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 
OD ROKU 1787.

ugrupowania, junkiersko-rolnicze 
i droga do porozumienia uniemo­
żliwiona jest na skutek żądań nie­
mieckich.

I jak długo ten stan rzeczy nie 
ulegnie zmianie, tak długo nie mo­
że być mowy o zakończeniu wojny 
celnej pomiędzy Polską a Niem­
cami.

Dopiero bowiem wówczas, gdy 
czynniki junkierskie stracą glos i 
gdy Niemcy staną na stanowisku, 
iż droga do traktatu prowadzi 
przez obustronne ustępstwa i ko­
rzyści, oraz, że traktat handlowy 
nie może się tylko równać zalewo­
wi rynków polskich przez prze­
mysł niemiecki, — lecz dać musi i 
Polsce pewne przywileje, — dopie­
ro wówczas dotychczasowy stan 
rzeczy będzie mógł ulec zmianie. 
Kiedy zaś to nastąpi — oto ważne 
i ciekawe zagadnienie.

Fr. W-cki,
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Burzliwe posiedzenie Sejmu
nad sprawą unifikacji sądownictwa polskiego.

Warszawa, 13. 12. (Pat.) Na 37 
posiedzeniu Sejmu-w dniu dzisiej­
szym Izba bez dyskusji przyjęła 
w drugiem i trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy w sprawie przedłuże­
nia terminu przedawnienia rent w 
b. zaborze pruskim. Następnie po 
krótkiej dyskusji przyjęto w irze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o 
zmianach sprzedaży nieruchomości 
ziemskich na obszarze Sądów ape­
lacyjnych w Warszawie, Lublinie i 
"Wilnie.

"Wszystkie poprawki, wyłonione 
w trzeciem czytaniu, zostały odrzu­
cone. Następnie w trzeciem czyta­
niu przyjęto projekt noweli do u- 
stawy o ochronie drobnych dzie­
rżawców rolnych, poezem przystą­
piono do trzeciego czytania projek­
tu ustawy, odraczającej wejście w 
życie rozporządzenia P. Prezyden­
ta Rzplitej w sprawie ustroju są­
dów powszechnych.

W dyskusji zabral glos p. wice­
minister sprawiedliw. Car, kładąc 
nacisk na odrzucenie projektu. 
Przed przemówieniem p. wice-min. 
Сага, poseł Zwierzyński (klub rar.) 
stawił wniosek o przerwanie dy­
skusji. Następnie p. wice-minister 
Car zabrał glos, motywując w dal­
szym' przemówieniu konieczność 
nieodraczania dekretu o unifikacji 
sądownictwa powszechnego. Posel 
Sandica zaznaczył, № przecież dla 
stronnictw lewicowych jest ważne, 
ażeby wymiar sprawiedliwości był 
jednakowy dla klas posiadających 
jak i pracujących, a tymczasem 
właśnie lewica chce odbierać Rzą­
dowi możność poprawienia sądow­
nictwa.

Następnie poseł Wyżx kowski 
(klub narod.) zaproponował przer­
wanie dyskusji. Wniosek tem zo­
stał przyjęty przeciw glosom В.В. 
Marszałek udzielił głosu pełnomoc­
nikowi Rządu, prokuratorowi Są­
du.Najwyższego. p. Kuczyńskiemu. 
Powstaje wrzawa i okrzyki, że jest 
ƒ -«fe^>  ̂*№«$«®*«е»<«*«х<еа*яі*і̂

to obstrukcja. Marszalek wyja­
śnia, iż na podstawie regulaminu 
przedstawiciel Rządu ma prawo za­
bierać glos poza kolejką i bez o- 
graniczenia. Prokurator Kuczyń­
ski w dłuższym wywodzie omówił 
poszczególne wnioski, zgłoszone 
przez Klub Narodowy, zmierzające 
do zmiany dekretu o ustroju są­
downictwa, udowadniając, że nie­
ma żadnych dostatecznych podstaw 
do odraczania dekretu na rok. Mar­
szalek stwierdza w sprawie podnie­
sionych wątpliwości, co do ponow- 
nego otwierania, zamkniętej już 
dyskusji, po przemówieniu przed­

Przygotowania do nadzwyczajnej sesji Rady 
Ligi Narodów w Paryża.

Genewa, 18. 12. (Pat.) Według wia-, 
domesoj, które napływają tutaj z Pa­
ryża zwołanie nadzwyczajnej sesji Ra­
dy Ligi Narodów w końcu bież, tygo­
dnia do Paryża, można uważać za pe­
wne. £

Posiedzenie -Senatu,
Warszawa, 18. 12. (Pat.) Ju­

trzejszo ‘posiedzenie Senatu roz-

Z Komisji
Warszawa, 18. 12. (Pat.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej rozpatrywano w dalszym

Stan zdrowia Króla Jerzego-
Londyn, 18.. 12. (Pat.) Ogłoszo- j spędził noc niespokojnie, jednakże 

ny dziś rano biuletyn lekarski o stan ogólny wykazuje nieznaczną 
stanie zdrowia króla głosi, ze król poprawę.

Uchwala sejmu pruskiego.
Berlin, 18. 12. (Pat.) Sejm pruski wschodnich Niemiec ze szczególnem u- 

na posiedzeniu pońiedziąłkowęm. u- s względuieniom niektórych części Gór- 
chwalił wniosek komisji głównej, — inego Śląska 
zwiększający zasiłki dla prowincyj|

«¡¡«««aB-BBessnewnKBaweaMewMiWMMi^e^swiMKMiiWwsraeemMraeBa^^

stawiciela Rządu, że jest to pra­
wem zwyczajowem Sejmu, od kie­
dy on istnieje, jak również i in­
nych parlamentów, dlatego, trzy­
mając się tego prawa zwyczajowe­
go, Marszałek udziela glosu, po 
przemówieniu przedstawiciela Rzą­
du, posłowi Pierąckiemu (Klub Na- 
rodowy), który wyjaśnia, ze klub 
jego nie występuje przeciw unifi­
kacji, lecz tylko za odroczeniem, 
dopóki błędy dekretu nie będą mo­
dyfikowane. Posel Prager (PPS.) 
zgłasza wniosek formalny u przer- 

iwanie dyskusji. Wniosek przyjęto. 
IDyr. Dep. Min. Sprawiedł. Siecz-

W sekretariacie panuje gorączkowy 
nastrój przygotowawczy do sesji. Se- 
krétitra generalny Droumund w towa­
rzystwie wyższych urzędników sekre­
tariatu, wyjechał już do Paryża.

porznie się o godz. 16-tej

sejmowej*
ciągu budżet Min. Sprawiedliwości i 
Min. Wyznań Bel. i Ośw. Publ. 

kowski zabiera głos, stwierdza- 
jąc, iż wniosek o odroczenie tej її- 
stawy przekreśla robotę 10 lat, wy­
konaną z udziałem sił najlepszych, 
na jakie można było się zdobyć. Po­
seł Wyżykowski (Klub Nar.) ubole­
wa, iż marszałek nie znalazł sposo­
bu zapobieżenia obstrukcji. Pre- 
mjer Bartel zastrzega się ze strony 
Rządu, że nie byla prowadzona ob­
strukcja. Przemawiali dotychczas 
ci, którzy w tej sprawie byli zaan­
gażowani jako twórcy. Następnie 
przemawiał jeszcze poseł Stapiński 
(Str. Chłopskie), który postawił 
wniosek o przerwanie posiedzenia i 
zakończenia sprawy jutro lui) po 
jutrze. Poseł Prager (PPS.) zgło­
sił wniosek o przerwanie dyskusji. 
Wniosek ten został przyjęty. Na­
tomiast wniosek posla. Stapińskiegc 
o odroczenie posiedzenia odrzuco­
no, poczem Izba przystąpiła do glo­
sowania nad projektem ustawy od­
raczającej w trzeciem czytaniu.

W głosowaniu imiennym przy­
jęto projekt ustawy odraczającej 
162 głosami przeciw 108.

Po ogłoszeniu wyniku glosowa­
nia p. wice-min. Car imieniem Rzą­
du zgłosił oświadczenie, iż wobec 
stanowiska Sejmu, który odrzucił 
wniosek o przekazanie sprawy dc 
komisji prawniczej i uchylił pro­
jekt odraczający, Rząd pozostawia 
sobie wolną rękę co do wykorzy­
stania uprawnień, zawartych w art 
87 § 1 projektu o ustawie sądów po­
wszechnych dotyczącego przecho­
dzenia do sądów cywilnych cfice 
rów Korpusu Sądowego.

Na tern posiedzenie zakończono

Mróz w Grudziądzu.
Fala mrozów, która przechodzi 

obecnie nad całą Polską, zawitała 
także i do nas.

W dniu wczorajszym obniżył:, 
się temperatura w południe do 14 
stopni Celsiusa, zaś wieczorem 
wskazywał termometr juz 16 stop­
ni. w nocy zaś 19 stopni.

Polski Instytut Meteorologiczny 
przepowiada na dziś dalsze obni­
żenie się temperatury.

JAN TOPORCZYK.

6!.
Wszyscy spojrzeli w wskazanym kierunku. 

W dali ujrzeli pas pieniącej się wody o barwie 
granatu. Wiatr zbliżał się z ogromną szybkości^, 
dobiegł wreszcie i uderzył w statek. Uderzenie 
wichru było tak gwałtowne, że niemal zwalił 
Ellen z nóg.

Scenerja zmieniła się w jednej chwili. 
Wiatr skłębił chraury. Póryki rozkołysanego 
morza zagłuszyły grzmot. Fale rosły i rosły, 
goniły chyżo umykający jacht, jakby pragnąc 
się wedrzeć na jego pokład i zatopić go swym 
ciężarem.

Nagle wiatr zmienił kierunek. Zadął potę­
żnie od. północy. „Mewa“ pochyliła się i pra­
wie położyła na bok. Ellen, mimo swej odwagi, 
krzyknęła, rozpaczliwie się trzymając burty.

Zmostku kapitańskiego rozległ się donoś­
ny glos Wilkinsa. Sternik przerzucił ster i skie­
rował jacht dziobem przeciwko fali.

Nadbiegał właśnie olbrzymi grzywacz i w 
chwilę później runął na pokład. Za nim przy­
szedł drugi i trzeci, jeszcze większy. Pobyt na 
pokładzie' stawał się niebezpiecznym.

—Do kajut! — wrzasnął kapitan, nadbie­
gając. — Tu niebezpiecznie. Do kajut!

Ellen niechętnie wprawdzie, lecz poddała 
się rozkazowi. Jerzy jednak uparł się pozostać 
na pokładzie.

—Zmyje pana — ostrzegał Wilkins, usiłu­
jąc przekrzyczeć poryki burzy.

Jerzy w odpowiedzi mocniej uchwycił się 
burty. Wicher tamował mu dech w piersiach, 
fale podmywały nogi i bryzgały pianą w oczy. 
Te przykrości wynagradzał mu sowicie wspa­
niały w swej grozie widok wzburzonego morza.

Fale wściekle szturmowały do statku, jak gdy­
by usiłując go zmiażdżyć, swym ciężarem. 
„Mewa“ trzymała się dzielnie. Wspinała się 
lekko na grzbiety fal, spadała w przepastne do­
liny, nie pozwalała jednak się wciągnąć w nie­
bezpieczne wiry. Czasami uderzała dziobem 
w fale i rozpołowiała je, lub na moment tonęła 
w pianie i bryzgach, aby po chwili zatańczyć na 
grzbiecie najbliższego grzywacza.

Burza wzmagała się z każdą godziną. Prze­
moknięty i znudzony wreszcie monotonią obra­
zu Jerzy zeszedł z pokładu. Przebrał się w ka­
jucie i, trzymając się poręczy i ścian, poszedł 
do salonu.

Zastał tam tylko lorda i kapitana Wilkinsa.
— A gdzież miss Ellen, gdzie inni? — za­

pytał zdziwiony. — Poszli spać?...
— Chorują — odparł krótko lord.
— O, biedni! Wszyscy?
— Wszyscy, za wyjątkiem doktora, który 

się nimi opiekuje.
Ha, nic dziwnego. Po raz pierwszy 

przeżywają burze na morzu.
— A pan?
— Ja również. Ale ja jestem lotnikiem. 

Morska choroba mnie się nie ima.
— Na wszelki wypadek radzę panu jednak 

wypić szklankę grogu. То najlepszy środek za­
pobiegawczy —- rzekł Wilkims z przekonaniem.

— Owszem, napiję się chętnie, bo przemo­
kłem i zmarzłem.

Wziął szklankę z rąk stewarda i podniósł 
ją do ust. Wtem statek pochylił się gwałtownie 
na bok — i napój zamiast do ust popłynął na 
podłogę.

— Oho, Neptun gniewa się nie на żarty — 
rzekł Jerzy — biorąc drugą szklankę. — Jak 
pan sądzi, kapitanie, długo to jeszcze potrwa?

— Chyba nie. W tej porze roku burze na 
Babyku nie trwają długo. Jutro pewnie morze 
bedzie znowu anokoina.

— Kiedy będziemy w Gdyni?
Wilkins wzruszył ramionami.
— Nie wiem. Może popołudniu, a nnoze 

dopiero wieczorem. Zależy od tego, dokąd nas 
burza zniesie. Przy takiej fali trudno utrzymać 
kurs. No, na zdrowie. Muszę wyjść na pokład.

— Pójdę z panem — rzekł lord.
— A ja zajrzę do naszych przyjaciół — po- 

wiedział Jerzy.
Wicher dął z niezmierną siłą. Fale rzuciły 

jachtem jak piłką, wzmagając cierpienia do­
tkniętych morską chorobą. Pomoc doktora 
Brownsfielda nie wiele pomogła. Dopiero po 
północy wiatr przycichł, fale zmalały, lecz tem 
złośliwiej kołysały statkiem. W bladem świe­
tle poranku morze wyglądało jak olbrzymia 
płaszczyzna, usiana milionem pagórków, co 
chwilę zmieniających miejsce.

Gwałtowne podrzuty jachtu nie przeszka­
dzały Wilkinsowi spać smacznie. Zbudził go 
dopiero gwałtowny łomot do drzwi.

— - Kapitanie, kapitanie — wołał znajomy 
głos. — Statek w niebezpieczeństwie!

— Do diabła! — mruknął, zrywając się 
z kojí.

— Jaki statek? „Mewa“? — spytał, otwie­
rając drzwi.

— Nie, panie. Na „Mewie“ wszystko w po­
rządku.

Wilkins, nie słuchając dalszych objaśnień, 
wybiegł na pokład.

Na podwietrznej, w odległości pół mili, uj­
rzał mały parowiec, tańczący na grzbietach fal. 
Statek to wspinał się na pagórki wodne, to ni­
knął w głębokich bruzdach, co chwilę gwałtow­
nie się przechylając na bok, a czasem kręcąc 
się w kółko.

— Co u diabla! — zawołał Wilkins. — 
Chyba stracili ster. Czy wzywali pomocy? , 

— Nie nanie»
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Co przynosi Niemcom Lugano.
Wiella ofenzywa polityczna Niemiec w stronę Lugano. — Czy nadzieje niemiechie zostały 
spełnione? — Powrót bez suncesu. — Głosy niezadowolenia w Berlinie. — Pomyślne horos- 

Kopy dia interesów Polski.
(W 1asnasłużbакo respondencyjna.)

Berlin, grudzień.
Jeśli skądkolwiek kierowało się 

w stronę obrad, toczących się w 
Lugano, niezwykle silne podniecę; 
nie i zainteresowanie, to najsilniej 
uwydatniało się ono w Berlinie. — 
Nikt tak gorliwie i namiętnie nie 
rozpisywał się o sesjacli luganeń­
skich, jak prasa niemiecka, nigdzie 
nie można było spotkać tak szcze­
gółowych i najdi ^Vk-j-zv h nawet 
wiadomości z przebiegu obrad, jak 
na szpair1Orliń­
skich, nigdzie wreszcie nie wyczu­
wało się takiego ożywienia i poru­
szenia, jak w heiliń kica kokili 
politycznych.

T nic dziwnego. Niemcy skie­
rowali w stronę Lugana nową swą 
ofenzywę polityczną, minister Stre­
semann użyć miał calej silyІ strate- 
gji politycznej, by przynieść Niem­
com z Lugana pożądane rezultaty 
w sprawie Nadręnji i odszkodo­
wań wojennych, — Lugano zatem 
urosło do najbardziej doniosłego i 
aktualnego wydarzenia na obecnym 
horyzoncie politycznym Niemiec.

I cóż w rezultacie przynosi 
Niemcom Lugano1? Chociaż per­
traktacje dr. Stresemanna z mini­
strami państw koalicyjnych, — à 
zwłaszcza z ministrem Briandemi 
Chamberlainem, utrzymywano by­
ły w jaknajściślejszej dyskrecji, -— 
chociaż o rezultatach konferencji 
niezbyt wiele przedostało się wiaro- 
godnycli informacyj, — • a cały spo­
sób prowadzenia obrad w Lugano 
przypominał w pewnej mierze for­
my z okresów tajnej dyplomacji, — 
to jednak ustalenie jednego ważne­
go szczegółu jest dziś już pewnem. 
— a to, — że z Lugano nie wracają 
delegaci niemieccy, którzy skon- 
sygnowani zostali w rekordowej 

osób — ze zbyt- wprost liczbie 39 
nimi sukcesami.

To bowiem, o
bardziej chodziło

co Niemcom naj- 
to jest przełama­

nie jednolitego frontu Angljii 
Francji, wobec pretensyj niemiec­
kich nie zostało spełnione i żarów- 
10 Briand jak i Chamberlain zacho­
wali w ciągu całych pertraktacyj z 
Ir. Stresemannem zupełną jedno­
myślność, a jednomyślność ta nie 
jest bynajmniej dla. intencyj nie­
mieckich pożądana i miła. 1 tak 
utrzymane zostało zdanie, że ewa­
kuacja Nadrenji musi być ściśle 
związana z wykonaniem i zabezpie­
czeniem wojennych zobowiązań 
niemieckich i že bez załatwienia 
tych spraw wcześniejsze opróżnie­
nie okupowanych obszarów nie bę­
dzie mogło nastąpić.

Jedyne przyrzeczenia, jakie 
Niemcy zdołały w Lugano uzyskać, 
to zapowiedź, że skoro zbiorą się 
rzeczoznawcy, powołani dla zbada­
nia spraw odszkodowań niemiec­
kich, oraz skoro prace ich przynio­
są pożądane rezultaty, zabezpiecza­
jące spłaty niemieckie, a wreszcie, 
^koro utworzona zostanie komisja 
konstatująco-pojednawcza, której 
zadaniem będzie czuwać nad nale- 
żytem wykonywaniem zobowiązań 
; okojow. Niemiec, wówczas dopie­
ro będa. mogły się rozpocząć per­
traktacje o ostateczną ewakuację 
Nad renji.

Nie dziwnego, że taki stan rze- 
cz\ nie budzi w Niemczech naizu- 

pełniej entuzjazmu, a prasa nacjo­
nalistyczna wręcz zaczyna nawoły­
wać, by Niemcy — wobec takiego 
obrotu spraw — wystąpiły z Ligi 
Narodów i zerwały wszelkie dalsze 
próby porozumienia. — Gróźb tych 
nie należy oczywiście brać serjo, — 
są one jednak bardzo charaktery­
styczne.

Dla interesów polskich takie 
rozwiązanie obrad luganeńskich c- 
znacza jednak pewien sukces. Fakt 
bowiem, że rzeczoznawcy finansowi 
mają być wyłonieni przez komisję 
reparacyjną, w której reprezento-
wane są również i interesy Polski i 
że od rezultatu obrad tych rzeczo-.

Pro wolfatorsłia robota Berlina na G. Sląslfu zdemaskowana
Głośne n cały świat echo ude­

rzenia pruskiej pięści o stół obrad 
Ligi Narodów sprawiło, że niezna­
na do niedawna i lokalna sprawa 
Volksbundu śląskiego urosła db 
międzynarodowego znaczenia

Rozgłos swój zawdzięcza 
bund furji niemieckiego min..>ца, 
który tej organizacji niemieckiej na 
polskiej ziemi nie mógł wyrządzić 
gorszej przysługi.

Działalność Volskbundu na Ślą­
sku nosi cechy takiego skandalu, 
że bliższy wgląd opinji światowej

Krwawa strzelanina 
między socjalistami a Heimwehrą austriacką

Wiedeń, 18. 12. Wczorajsze 
dzienniki podają, iż na zlocie bojó­
wek nacjonalistycznych Heim 
wehry w Ligist kolo Gratzu doszło 
do krwawych zaburzeń.

Socjaliści obrzucili członków 
Heimwehry z okien domów nieczy­
stościami. W Gratzu bojówka zło­
żona z 15 ludzi zaatakowała dwóch 
heimwehrowców. Ostatni, będąc

DO KĄPIELI UŻYWAJ 
tylko MV6^o#otpWE

ІА.

Opór chłopów przeciw sowietom 
przybiera ogromne rozmiary.

Ryga, 18. 12. Z Moskwy dono­
szą, že na posiedzeniu WĆTKA‘a 
zabrał głos Kalinin i wygłosił dłuż­
sze przemówienie o zbliżających 
się wyborach do sowietów. Zazna­
czył on, že chociaż sowiecki system 
wyborczy zapewnia przewagę ko­
munistom, to jednak partja komu­
nistyczna powinna zwrócić szcze­
gólną uwagę

ua zwalczenie „kułaków“, 
pod których wpływem włościan- 
stwo sprzeciwia się zapiowad^* 
niu gospodarki kollektywnej w rol­
nictwie.

Przedstawiciel Ukrainy Wła- 
senko, składając sprawozdanie o 
sytuacji politycznej Ukrainy, 
twierdzi, że opór włościan ukraiń­
skich przybrał

rozmiary akcji planom ej.
Władze lokalne twierdza że wło­

znawców uzależnione zostały losy 
Nadrenji, — oraz że wreszcie zwol­
nienie Nadrenji nastąpić miałoby 
po utworzeniu komisji konstatują- 
co-rozjemczej, mającej czuwać nad 
wykonaniem zobowiązań pokojo­
wych Niemiec, — każą wierzyć, że 
dążenia Polski, domagające się 
gwarancji i należytego zabezpie­
czenia granic niemiecko-polskich, 
znajdą odpowiednie uwzględnienie 
w ogólnym kompleksie zobowiązań, 
które ustalone zostaną dla Niemiec 
przed ostatecznem zwolnieniem 
Nadrenji. 

Fr. W-cki.

może tylko przyczynić się de zde­
maskowania istoty roszczeń nie­
mieckich.

Za pieniądze, otrzymane od ślą­
skich przemysłowców niemieckich, 
za krociowe tajno zasiłki Berlina 
prowadzi Volksbund systematycz­
ną pracę, mającą na celu ustawicz­
ne judzenie i wichrzenie przeciw 
Polsce na śląskiej ziemi.

Na, całym G. Śląsku działają 
mężowie zaufania“, którzy dono­

szą centralnemu biuru w Katowi­

uzbrojeni w rewolwery, oddali sze­
reg strzałów, w wyniku których 
cały szereg osób został ranny.

Jedynie dzięki interwencji po­
licji i zimnej krwi przywódców. 
Неїni wehry nie doszło do dalszych 
ekscesów. Władze policyjne za­
rządziły szereg aresztowań. Sytu­
acja wydaje się w tej chyili być 
opanowana.

SfSTĘMPNIEWICI POZNAM

ścianie w okręgach pograniczuyeli 
utrzymują kontakt polityczny z 
migracją ukraińską, od której 
trzymują dyrektywy.

Agitacja antysowiecka 
rozpowszechnia sie

o-

dowodem czegow głąb Ukrainy, 
są częste napady i zabójstwa dzia 
łaczy komunistycznych.

Drobne 
ogłoszenia w

„Gońcu Nadwiślańskim"
Są najlepszym pośrednikiem 

przy wszelkiego rodzaju tranzakejach 
zarówno kapnie i sprzedaży 

oraz dla poszukujących 
wolnych miejsc

0Жл
Zegarek na całe życie

STRASZNA BURZA
Moskwa, 18. 12. Nad wybrzeżami 

wschodniemi Syberii, a zwłaszcza nad 
wybrzeżem Kamczatki, szaleją strasz- 
»e burze. Liczne parowce oraz więk­
sze łodzie rybackie zatonęły, m. in, je­
den z największych parowców japoń­
skich wraz z całą załogą, składającą 
się z, 56 ludzi.

cach o każdym najdrobniejszym 
wypadku lub zatargu.

Wystarczy jakiś drobiazg bez 
znaczenia, a już grzmi prasa nie­
miecka nietylko Śląska, ale calej 
Rzeszy o „nowym skandahi“, a na 
sesję Ligi Narodów ida skargi na 
Polskę.

ten sposób, z olbrzymim na­
kładem pieniędzy i wysiłków „robi 
się“ ucisk mniejszości niemieckiej 
przez władze polskie.

Szczególnie jaskrawa jest akcja 
Volksbundu w dziedzinie szkolnic­
twa powszechnego.

Wyzyskując ciężkie położenie 
mas robotniczych i plagę bezrobo­
cia, korzystając z wpływów, jakimi 
cieszy się wśród dyrektorów naj- 
większych kopalń i fabryk, wyłu­
dza Volksbund od robotników de­
klaracje, co do zapisania dzieci do 
szkoły niemieckiej.

W ruchu są pożyczki, podarun­
ki, handluje się zarobkiem, pracą, 
pomocą prawną. Zbiedzony i częste 
nieuświadomiony robotnik śląski tit- 
lega nieraz tej presji i za marny 
grosz sprzedaje duszę swego dziec­
ka, zgłaszając je do wrogiej szkoły.

Kiedy rok temu wyznaczony 
przez Ligę Narodów wizytator 
szkolny poddał dzieci na Śląsku e- 
gzaminowi językowemu, okazało 
się, że przeszło 50 proc, rzekomo 
niemieckich dzieci wogóle innego 
języka poza polskim nie zna.

Przy każdej niemal sposobności 
wychodzi na jaw fałszerstwo 
Volksbundu. Zdarza się że Volks­
bund wnosi w imieniu jakiegoś ro­
botnika skargę, i w tym celu wyłu­
dza odeń podpis i pełnomocnictwo. 
I oto pokazuje się, że robotnik nic 
o skardze tej nie wie.

Ostatni proces Volksbundu w 
Katowicach dopełnił miary. Okaza­
ło się, że członkowie Volksbundu 
zajmowali się zbrodniczem działa­
niem na szkodę państwa, równają- 
cem się zdradzie stanu.

Wielu oskarżonym udowodnio­
no uprawianie szpiegostwa gospo­
darczego, politycznego i wojsk jwe- 
go na rzecz Niemiec. Sam prezes 
Volksbundu, posel na sejm śląski 
Otto blitz, stoi pod -zarzutem vla- 
twiania ucieczki z armji polskiej 
dezerterom-Niemcom.

Fakty te są tak jaskrawe, iż tru­
dno dziwić się, że Strtsemann, u- 
słyszawszy je z ust min. Zaleskie 
go na Radzie Ligi, wpadl w szal 
wściekłości. Uderzono w stół — - o- 
dezwały się nożyce.

A brzęk ich rozlega się aa cały 
świat.
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SŻYCIE GOSPODARCZE—
Dlaczego Polska organizuje Wystawę

„Powszechna Wystawa Krajo­
wa nie tylko powinna dać pełny 
obraz dzisiejszej twórczości całe­
go narodu, ale i podnietę do tem 
większego jej rozwoju na przy­
szłość. Z tego względu jak naj. 
szerszy udział w urządzeniu Wy­
stawy powinny wziąć wszystkie 
produkujące czynniki, wedle 
swycłi sił i możności.“ 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­

skiej Prof. Ignacy Mościcki.
Temi wielce rozumnemi i prze- 

conywującemi słowy określił za­
lanie P. W. K. i społeczny obowią­
zek w stosunku do niej — Najdo­
stojniejszy Protektor Powszechnej 
Wystawy Krajowej — - Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej.

Powszechna Wystawa Krajowa 
ma być tedy nietylko rew;a nasze­
go dziesięcioletniego dorobku go­
spodarczego, ale także b>ć musi 
tym moralnym impulsem, który 
trzy, dotychczas żyjące odrębńem 
życiem gospodarezem, dzielnice, 
podciągnie pod wspólny mianow­
nik wysiłków ku chwale, a co wa­
żniejsze, ku pożytkowi całego na­
rodu. Przed inicjatorami i wyko­
nawcami tego niezmiernie wielkie­
go dzieła stoi cały szereg trudności, 
od pokonania których zależy wspa­
niała manifestacja gospodarcza, 
jaką ma być Wystawa w Pozna­
niu. Nie jest to zatem Wystawa 
Poznańska, ale jest to Wystawą 
całej Polski i wszystkie czynniki 
życia społecznego w Polsce, które 
pomnażają dorobek ogólny, lub już 
w tym swoim dziesięcioletnim do­
robku mają cenne walory, powin* 
ly aktywną przyłożyć rękę do u- 
świetnienia tego dzieła.

Dlaczego Polska organizuje 
Wystawę, najlepiej chyba wyja­
śnią nam słowa naczelnego Dy­
rektora P. W. K., Dr. St. Wacho­
wiaka:

„Nie było chyba Wystawy — 
mówi dzielny organizator — któ- 
raby miała tak całkowite uzasa­
dnienie zarówno w stosunkach 
gospodarczych kraju, jak rów­
nież w aspiracjach politycznych 
Państwa. Dla zrozumienia tego, 
należy sobie uprzytomnić, že na 
Polskę dzisiejsza złożyły się trzy 
części zaborcze, które wykazują 
poważno różnice, tak co do struk­
tury gospodarczej, jak też co do 
zdolności produkcyjnej i kon­
sumpcyjnej. Nie potrzeba dowo­
dzić, że zjawiska tego rodzaju na 
jednym obszarze administracyj­
nym, Są rzeczą zupełnie niepożą­
daną. Polityka gospodarcza mu­
si dążyć do wyrównania tych nie­
raz jaskrawych różnic między-

cznym, že ciągle śnią się nam zdo­
bycze wojenne, a gospodarczo stoi- 
ту na najniższym stopniu rozwo­
jowym. Wystawa przyszłoroczna 
będzie dobitnem przygwożdzie- 
niem kłamstwa nieprzyjaznych 
Polsce czynników i dowiedzie, żeś- 
my gospodarczo skrzepli, a w ro­
dzinie ludów świata jesteśmy ele­
mentem twórczym, zatem pożytecz­
nym. W dziedzinie zadań we­
wnętrznych Wystawa spełni rolę 
wysoce pedagogiczną, bowiem zbli­
ży do siebie trzy odrębne niegdyś 
dzielnice, pozna je wzajem, a z te­

zy do najbardziej gospodarczo 
winiętych w Polsce dzielnic, 
stwierdzenie nie powinno na

roz- 
To 

nas
wpływać usypiająco, gdyż wiemy, 
że kto nie idzie naprzód — ten się 
cofa. A słychać, że pewne czynni­
ki produkujące, zbyt opieszale, a 
nawet zbyt lekceważąco dotych­
czas, ustosunkowały się do tej Wy­
stawy. Gdy na tej rewji między- 
dzielnicowej zabraknie w należytej 
szacie reprezentowanego Pomorza 
i jego czynników gospodarczych, 
kulturalnych, to zostaniemy ze­
pchnięci do roli podrzędniejszej, a 
nasza umiejętność organizacyjnago zapoznania się pozwoli wspólne 

osiągnąć korzyści. Pomorze nale- i zdolność myślenia kategorjąmi
sBSsesseBœæ

Ulgi przy nabywaniu świadectw
Nadchodzi okres wykupywania 

świadectw przemysłowych. Dotyczy on 
około pół miljona kupców i blisko sto 
tysięcy przemysłowców i rzemieślni­
ków.

Wobec dotkliwie odczuwanego bra­
ku kapitału obrotowego w przemyśle 
i handlu, Ministerstwo Skarbu upowa­
żniło Izby Skarbowe do udzielania ulg 
przy wykupywaniu patentów na rok 
1929.

Aby ulgi te otrzymać, należy jed­
nak w każdym wypadku złożyć osobne 
podanie w odpowiednim Urzędzie 
Skarbowym do dnia 1 stycznia 1929 r.

1)" Przedsiębiorstwa, prowadzące

etwa przemysłowego III kategorji 
handlowej (zamiast II), o ile obrót 
przedsiębiorstwa ustalony na rok 1927 
nie przekraczał kwoty 30.000 zł. a war­
tość towarów, posiadających cechy 
produkcji wytworniejszej, stanowi nie 
więcej, niż 5 proc, ogólnej wartości 
towarów, znajdującycli się w przedsię- 
biorstwie.

Z ulgi tej mogą korzystać przed­
siębiorstwa sprzedające wyłącznie to­
wary pochodzenia krajowego.

2) Księgarnie wraz z uboczną dro­
bną sprzedażą materjalów piśmien­
nych mogą być prowadzone na podsta­

sprzedaż towarów,
wie jednego świadectwa przemysłowe- 

posiadających ce- go III kategorji handlowej, o ile za-
chy produkcji wytworniejszej, mogą trudniają oprócz właściciela najwyżej 
być prowadzono na podstawie świade- jednego dorosłego najemnego subje-

O co walczy Liga
Samowystarczalności Gospodarczej

Jesteśmy świadkami ostrego 
współzawodnictwa narodów na po­
lu gospodarezem; wynik walki za­
decyduje o niezależności i potędze 
poszczególnych państw.

Na tle tej walki groźnem zja­
wiskiem staje się nasza gospodar­
cza bierność, brak ufności we wła­
sne siły i ślepy zachwyt dla pro­
duktów obcej pracy.

Są to cechy ujemne, które La­
mują gospodarczy rozwój Polski, 
powodują, že miljonowe sumy pła­
cimy obcym narodom za zbędny to­
war zagraniczny, zwiększają bez­
robocie i stopniowo zakuwają nas 
w więzy niewoli ekonomicznej.

Tak dłużej trwać nie może. Mu- 
simy natychmiast podjąć walkę 
z temi objawami, walkę o nasz do­
brobyt.

Wszyscy skupieni w Lidze .Sa­
mowystarczalności Gospodarczej, 
w trosce o przyszłość Ojczyzny, 
śmiało i zdecydowanie przystępują 
do walki O:

1) rozbudzenie w społeczeń­
stwie patriotyzmu gospodarczego,

2) zahamowanie przywozu to­
warów zagranicznych, które pro­
dukujemy w kraju,

3) popieranie rodzimego prze­
mysłu i handlu.

Kierowani dobrem Państwa 
zwracamy się do całego społeczeń­
stwa z hasłem:

Popieraj przemysł krajowy! 
Kupuj wyroby polskie!

Liga Samowystarczalności 
Gospodarczej,

dzielnicowych. Doskonałym in-
strumentem do utorowania tej 
drogi stanie się niewątpliwie 
Powszechna Wystawa Krajowa. 
Musi ona wykazać, jak należy, 
za pomocą zastosowania najnow­
szych środków produkcji, oraz 
racjonalnych metod organizacji 
i pracy, dążyć do powiększenia 
wytwórczości, do jej potanienia, 
a tem samem do rozszerzenia 
wewnętrznych rynków zbytu."

Oto głębokie i pouczając-.- moty­
wy natury gospodarczej. Nic mniej 
ważny jest motyw polityczny. Pa­
miętać bowiem musimy o tem, że 
cały świat zagraniczny zwróci w 
roku przyszłym na nas oczy i oceni 
nas według tego, jaką my przed­
stawiamy wartość gospodarczą. A 
na opinji obcej zależeć nam powin­
no. Wiemy aż nadto dobrze, ile zła 
wyrządziła wroga nam propagan­
da, oskarżając nas przed światem, 
ie jesteśmy ! narodem imoedalisty-

„Polskie Wembley“
Organizacja Krajowej Wystawy w

Korespondent dziennika „Ost­
deutsche Morgenpost“ zwiedził or­
ganizującą się Krajową Wystawę 
Poznańską i w numerze tego pisma 
z dnia 4 bm. zamieścił jej opis p. t.: 
„Polskie Wembley w Poznaniu“.

Jest to pochlebne dla Wystawy 
Krajowej zestawienie, gdyż w 
Wembley przed dwoma laty odby­
la się słynna wystawa Brytyjskiego 
Tmperjum, która zaimponowała ca­
łemu światu ogromem i świetno­
ścią.

„Ostdeutsche Morgenpost“ о- 
świadcza, że przyszłoroczna wysta­
wa w Poznaniu zakrojona jest na 
wiedzin europejskich i amerykań- 
zachodnioeuropejską miarę, że na­
biera charakteru miedzynarodowe-

Poznaniu imponuje Niemcom, 
go, wskutek zapowiedzianych od-
wiedzin europejskich i amerykań­
skich i że wiąże ściślej Polskę z 
międzynarodowem życiem gospo­
darezem.

Zaprzeczenie fałszywej 
wiadomości.

P. K. O. nie obniża stawek oprocento- 
wania wkładów oszczędnościowych.

Ministerstwo Skarbu komunikuje, 
iż wiadomość podana, przez niektóre 
dzienniki, jakoby Pocztowa Kasa G- 
szczędności miała z dniem 1-go stycz­
nia 1929 r. obniżyć stawki oprocento­
wania wkładów oszczędnościowych nie 
odpowiada prawdzie, gdyż żadnych 
zniżek w oprocentowaniu wkładów

zachodnio-europejskiemi, шт we­
zmą tylko za wynik umiejętnej pu­
stej reklamy, nie usprawiedliwio­
nej rezultatem naszych wysiłków.

W wyścigu wspólnej pracy na- 
rodòwej zostaniemy ze swoją prze­
szłą legendą, a bez histoiji dnia 
bieżącego. Ale tak nic będzie. Wie­
rzymy w wysokie poczucie zmysłu 
organizacyjnego dzielnicy zachód 
niej, w jej niczem niezachwianą u 
partość i stałość w przeprowadze­
niu swoich założeń. Ze spokojem, 
jaki daje pewność, patrzymy w 
przyszłość, wierząc, że cale społe­
czeństwo pomorskie poprze Wy­
stawę narodową w Poznaniu wedle 
swych sił i Środków z uczuc "’ 
najwyższego entuzjazmu, dla i 
gantycznego dziela.

przemysłowych.
kta i o ile łączny obrót z księgarni i 
zć sprzedaży materjalów piśmiennych 
nie przekraczał w roku 1927 kwoty 30 
tysięcy złotych.

3) Właściciele składów aptecznych 
(drogeryj), sprzedający wyłącznie to­
wary pochodzenia krajowego, mogą 
nabywać świadectwa przemysłowe Ill 
kategorji handlowej o ile obrót tych 
składów za rok 1927 nie przewyższał 
30.060 zł.

Równocześnie zezwala się bez skła­
dania podań przez płatników na niż­
sze zaklasowanie do niższych katego­
rji świadectw następujących przed­
siębiorstw:

1) właściciele dorożek samochodo­
wych mogą nabywać na rok 1929 świa­
dectwa przemysłowe:

a) IV kategorji handlowej dla 
przedsiębiorstw posiadających tylko 
jedną, najwyżej б-osobową dorożkę sa­
mochodową,

b) III kat. handlowej, dla przedsię- 
biorstw posiadających nie więcej niż 
trzy dorożki samochodowe, (najwyżej 
б-osobowe), względnie jeden autobus 
najwyżej 20-osobowy.

Okoliczność, iż omawiana gałąź za- 
robkowości wykonywana jest nietylko 
przez przedsiębiorców osobiście, lecz 
również przy udziale sił najemnych, 
nie powinna być przeszkodą do udzie­
lania ulg.

Dla pozostałych przedsiębiorstw za­
chowują moc obowiązującą przepisy § 
97, rozporządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 8 sierpnia 1925 r. (Dz. IT. R. P. 'Nr. 
82, poz. 560.)

Przedsiębiorstwa komunikacji sa­
mochodowej. (autobus) utrzymywanej 
pomiędzy dwiema miejscowościami, 
zaliczonemi do różnych klas w taryfie, 
winne zgodnie z postanowieniami art. 
25 powołanej ustawy oraz par. 37 roz­
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 8 
sierpnia 1926 r. nabywać świadectwa 
przemysłowe w okręgu tej władzy po­
datkowej, w której obrębie przedsię­
biorca stale zamieszkuje, jednali we­
dług najwyższej klasy miejscowości, 
między któremi samochody (autobusy) 
kursują.

2) Sprzedaż wyrobów tytoniowych 
prowadzona ubocznie w księgarniach 
oraz przedsiębiorstwach handlu towa­
rowego, jak również sprzedaż domowa, 
tych wyrobów w restauracjach, może 
być dokonywana bez oddzielnego świa 
dectwa przemysłowego o ile sprzedaż 
ta odbywa się w tym samym lokalu.

3) Zakłady gastronomiczne: restau­
racje. cukiernie, kawiarnie, mleczar­
nie oraz piwiarnie, mogą być prowa­
dzone na podstawie świadectwa prze­
mysłowego III kat. handlowej, o ile 
w tych przedsiębiorstwach oprócz pi­
wa, żadnych innycli trunków się nie 
sprzedaje, a ilość zatrudnionych pra­
cowników nie przekracza 10 osób licząc 
w tem właściciela i członków jego ro­
dziny, pracujących w tych zakładach.

Ulgi powyższe mogą mieć zastoso-
osLCzędnościowych P. K. O. w najbliž-iwanie i do przedsiębiorstw nowo po-
szym czasie nie orzewidujn. I wstałych.
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Niech rzemiosło pomorshie zrozumie 
swój własny i społeczny interes.

Na Powszechnej Wystawie Kraio- 
wej nie powinno zabraknąć rzemiosła 
pomorskiego, które stanowi w życiu 
gospodarezem Polski Zachodniej, je­
dna. z ważniejszych gałęzi gospodar- 
siwa narodowego. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę wyrobiony i zwarty ua Po­
morzu element rzemieślniczy, to przy- 
krem byłoby zjawisko, gdyby na P. 
W. K. wśród reprezentowanego ręko­
dzieła innych dzielnic, zabrakło rze­
miosła pomorskiego.

Wystawilibyśmy sobie smutne i 
nad wyraz przykre świadectwo. Sly- 
szy się zdania, że. rzemieślnik naj­
mniej jest zainteresowany w Wysta­
wie, jako wystawca, bowiem, jak błę­
dnie niektórzy są poinformowani, Po- 
wszechna Wystawa Krajowa ma być 
tylko wyrazem wielkiego przemysłu, 
wielkiego handlu itd. Nic błędniejsze- 
go ponad to szkodliwe rozumowanie. 
Wystawa ma być wyrazicielką nasze­
go powszechnego dorobku, dorobku 
gospodarczego, kulturalnego za okres 
dziesięcioletni we wszystkich przeja­
wach naszego życia zbiorowego. A 
rzemiosło więcej może, jak nikt, jest 
czynnikiem rodzimej wytwórczości, 
wielce oryginalnej, samodzielnej i bo­
gatej. Pamiętamy dobrze, jak wspa­
niale zareprezentowało się rzemiosło 
pomorskie na Wystawie Pomorskiej 
w Grudziądzu, kilka lat temu. Ręko­
dzielnictwo pomorskie wystapiło z ca- 
łem bogactwem swej różnorodnej 
twórczości, czem dowiodło, że nie jest 
w s+-nie upadku, ale najwyższego roz­
kwitu. Tem więcej należałoby, aby 
rzemieślnik pomorski jeszcze bardziej 
okazale wystąpił na Powszechnej Wy­
stawie Krajowej w Poznaniu. Nie 
chodzi tu już może tyle o efekt, ile o 
praktyczna stronę zagadnienia. W nie­
jednym dziale produkcji rękodzieło 
przoduje i bije konkurencyjnie wyro­
by fabryczne. Cóż z tego, gdy organi­
zacja reklamy i propagandy wśród 
rzemiosła słabo jest rozwiniętą, a to 
przynosi miejscowym rękodzielnikom 
ogromne szkody. Znane są wypadki, 
jak w Grudziądzu, Toruniu i w innych 
miastach Pomorza, że np. wojsko ząr 
mawia w Warszawie siodła, kupuje 
hurtem ubrania dla żołnierzy, bądź o- 
buwie, nie wiedząc o tem, że pod ręką, 
na miejscu, możnaby te przedmioty 
nabyć korzystniej i w lepszym gatun­
ku. Wystawa pozwala rzemiosłu

80.000 rowerów przewozimy rocznie 
z Niemiec.

Polska wytwórczość
Przeciętne roczne zapotrzebo­

wanie Polski na rowery wynosi 
105.000 maszyn. Dotychczas prze 
szło 80.000 rowerów rocznie przy­
chodziło z Niemiec. Rowery te ro­
zebrane byly na części i montowa­
ne na miejscu. W roku 1922-gim 
przywiozły Niemcy do nas maszyn 
niezmontowanych 159 tonn, w rot 
ku 1923 — 487 tonn, w r. 1924 - 
991 tonn, w r. 1925 — 1611 tonn. 
w r. 1926 — 554 tonn, w roku 1927 
— 1848 tonn. Od wiosny rb. im­
port, wskutek waloryzacji ceł, nie­
co się zmniejszył

Krajowy przemysł, zrujnowa­
ny przez wojnę, do roku ubiegłego 
produkował bardzo mało Dopiero 
w końcu 1927 r. wytwórczość pol­
ska zwiększyła się. Obecnie rozwi­
ja się bardzo pomślnie przemysł ro­
werowy na Górnym Śląsku i w wo- 
Poznańskiem.

W kra.]u istnieje 10 większych 
fabryk zatrudniających około 2000 
robotników. Wyrabiają one jed­
nak nie wszystkie jeszcze części ro- 
werów, nie produkują łożysk kul­
kowych. tasiem łańcuchowych itd.

wyjść z ukrycia i pochwalić się zakre­
sem swej pracy. Skorzystać więc na­
leży z tego niezwykle owocnego sposo­
bu reklamy. Trudno, rzecz jasna, aby 
jednostki z pośród rzemiosła, zajęły 
się na własną rękę przygotowaniem

orai

Spożycie mięsa w Polsce
Niejednokrotnie wysuwane jest 

zagadnienie, dlaczego w Polsce ho­
dowla nie rozwija się w takich sze­
rokich rozmiarach, jak zagranicą. 
Odpowiedź jest łatwa: każda pro­
dukcja winna opierać się na silnem 
spożyciu wewnątrz kraju. Nieste­
ty w Polsce spożycie artykułów 
hodowlanych, a szczególniej mięsa 
jest bardzo słabe. Według najnow­
szych obliczeń, przeciętnie każdy 
mieszkaniec Polski spożywa zale­
dwie 18,4 kg. mięsa, w tem 11,1 kg. 
wieprzowiny, a 6,8 kg. wołowiny i 
cielęciny. Niejeden z czytelników 
pewnie zaznaczy, że prawdopodob­
nie w Polsce spożycie mięsa jest 
nierównomierne, że prawdopodob 
nie najmniejsze jest w wojewódz­
twach wschodnich, gdzie dobrobyt 
szerszych warstw ludności nie zbyt 
wysoko stoi. W rzeczywistości jest 
inaczej. Najwięcej mięsa spożywa 
b. zabór pruski, bezmála 32 kg. па 
jednego mieszkańca. W tem spo­
życie wieprzowiny wynosi prawie 
23 kg., wołowiny i cielęciny 8,2 kg., 
baraniny % kg., a koniny 0,2 kg., 
czyli pół funta. Na drugiem miej­
scu stoją województwa wschodnie, 
spożywające przeciętnie 201^ kg. 
na jedną osobę. I tutaj głównie 
spożywają wieprzowinę (bezmála 
14 kg.), następnie wołowinę i cielę­
cinę (51^ kg.) oraz baraninę w ilo­
ści całego kilograma: koniny wcale 
nie jedzą. Na trzecie miejsce wy­
stępują woj. centralne — czyli b. 
Kongresówka. Tutaj na jednego 
mieszkańca przypada 91/2 kg. wie­
przowiny, bezmála 7 kg. wołowiny 
i icełęciny, zaś spożycie baraniny 
dochodzi zaledwie do 30 deka, czyli

zaczyna sie bronić.
Dopiero w r. b. fabryka ,lnwenT 
tia“ w Poznaniu rozpoczęła fabryk 
kację różnych, sprowadzanych do­
tąd z zagranicy, części składowych. 
Ostatnio fabryki krajowe rur, ko­
rzystając że swego stanowiska mo­
nopolowego, podwyższyły ceny o 
30 proc., co zmusza do podwyższe­
nia cen na rowery o 6 zł. na sztuce, 
lub też do kupowania rur zagra­
nicznych, które obecnie są znacznie 
tańsze od rur krajowych nawet po 
uwzględnieniu cła.

Krajowe wytwórnie rowerów 
zamierzają wejść w porozumienie w 
celu usunięcia wzajemnej konku­
rencji na rynku i wzmocnienia 
swej pozycji wobec importu za­
granicznego

Wytwórnie górnośląskie sprze­
dają w hurcie rowery z gumami po 
zł 195 do 200. fabryki poznańskie 
po 180 zł. za sztukę. Rowery zagra­
niczne lepszej marki kalkulują się 
około 215 zł. Największą bolączką 
przemysłu jest brak kapitałów ob­
rotowych.

na Wystawę eksponatów, byłoby to 
zbyt kosztowne. Wdzięczne zatem po­
le działania przedstawia się dla na­
szych Cechów i one to w imię ambicji 
zawodowej winny zorganizować się na 
P. W. K., w czem życzliwą pomoc i 
wskazówkę znajdą w Delegaturze P. 
W. K. na Pomorze w Grudziądzu. Rze­
mieślnicy pomorscy! Czy chcecie dać 
się wyprzedzić przez Waszycłi współ- 
kolegów innych dzielnie? Czas nagli!

ивнкяаіі

% funta — razem 16,7 kg. mięsa. 
Już na ostatniem miejscu znajdu­
ją się woj. południowe, gdzie wie­
przowiny spożywają tylko 5% kg„ 
wołowiny i cielęciny prawie 7 kg., 
a baraniny 3/2 kg., razem na jedne­
go mieszkańca przypada około 12 
i pół kg. mięsa.

Dlaczego spożycie mięsa nie 
wszędzie jest jednakowe? Bara­
nina jest spożywana głównie tam. 
gdzie rozwinięta jest hodowla o- 
wiec tj. w województwach wschod- 
nich. Lecz do spożycia wieprzo­
winy powyższego rozumowania za­
stosować nie możemy. I rzeczywi­
ście, gdy w woj. krakowskiem na 
100 ha przypadają, 33 sztuki trzo­
dy, to np. w woj. wileńskiem — 
zaledwie 18 sztuk. Pomimo tego 
w wlieńszczyźnie spożycie mięsa 
wieprzowego na 1 mieszkańca jest 
prawie З-krotnie większe niż w 
krakowskiem, chociaż cena 1 kg. 
wieprzowiny w tych dwuch krań­
cowych województwach byla pra­
wie jednakowa.

Bezwzględnie w niektórych oko­
licach ludność zastępuje mięso in­
nym pokarmem — np. jajami, czy 
też większemi dawkami chleba. Po­
mimo tego należy stwierdzić, że w 
niektórych województwach ludność 
wogóle źle się odżywia, wydając 
zaoszczędzony na żołądkach grosz 
na inne cele np. na ubranie, albo 
nawet na tytuń i wódkę. I wogóle 
mięsa spożywamy bardzo mało, 
gdyż zaledwie 50 gram dziennie, t. 
j. % część funta. W pieniądzach 
wyrazi się to wydatkiem rocznym 
na mięso okolo 52 zł. Podczas gdv 
na tytuń wydajemy przeciętnie 19 
zł., a na wódkę 24 zł., czyli razem 
43 zł. nie wiele co mniej, niż na 
mięso. A zagranica jak się odży- 
wia? Każdy Niemiec spożywa prze­
ciętnie 48 kg. mięsa, a anglik nawet 
6(; kg., czyli przeszło 3 razy więcej 
niż my. Pozatem anglik spożywa 
rocznie 100 jaj i 300 kg. zbóż, pod­
czas gdy w Polsce przeciętnie wy­
pada zaledwie 30 jaj, a 200 kg zbóż. 
Nic też dziwnego, że na wsi i w 
miastach, szerzy się gruźlica, że 
dzieci nasze maja krzywe nogi, a 
od nadmiernego łykania ziemnia­
ków i kapusty — chorobliwie roz­
dęte żołądki. Traci na tem i rolnic­
two. gdyż przy slabem spożyciu 
wewnątrz kraju, trudno rozwinąć 
intensywną hodowlę.

Swój do swego!!!

Wzrost protestów wekslowych 
w listopadzie.

Ilość weksli zaprotestowanych przez 
Bank Polski wzrosła: w październiku 
mianowicie odsetek protestowanych 
wyrosił 2.08%, w listopadzie zaś już 
2.47%, czyli wzrost wyraził się w wy­
sokości 20%. Nie może to być jednak 
objaw niepokojący, gdyż np. w stycz­
niu rb. odsetek ten wynosił 2^9%. prze-

KroniKa gospodarcza
Otwarcie skladu celnego w Gdyni.
Dla częściowego przechowania po­

dlegających ocleniu towarów, przy­
chodzących do portu gdyńskiego dro­
gą morską lub kolejową, został w tych 
dniach urządzony 
wei hali targowej.

skład celny w no-

Zwyżka ceł па 
W tych dniach

drzewo surowe. 
ma być podpisane 

rozporządzenie o podwyżce ceł na drze­
wo surowe wwożone do Niemiec do 4 
zl. za kwintal.

Syndykat Eksporterów trzody i bydla.
Dnia 4 bin. odbylo się w Katowi­

cach organizacyjne posiedzenie pol­
skiego Syndykatu Eksporterów trzody 
1 bydła, obejmującego Śląsk i Pomo­
rze. Kapitał zakładowy Syndykatu w 
wysokości 100.000 zł. pokryto już cał­
kowicie udziałami po 200 zł Siedzibą 
nowego Syndykatu jest Bydgoszcz.

Giełda pieniężna*
WALUTY.

Gdańsk, 18. 12. (AW.) Za 100 zł. loco 
Gdańsk 57,76—57,91; przekaz na War­
szawę 57,73—57,88; dolar w stosunku do 
zł. 8,96; za 100 guld, prywatnie 173,01

DEWIZY.
Warszawa, 18. 12, (AW.) Holandia 

358,23; Londyn 43,27; Nowy Jork 8901 
Paryż 34.78%; Szwajcarja 171.90; Wło­
chy 46,71. Tendencja utrzymana.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 18. 12. (AW.) Żyto.35 de 
35.25, pszenica 45,50—46, jęczmień bro- 
warwy 35—35,50, jęczmień па kaszę 
32—33, owies jednolity 34,50—35, mąka 
żytnia 70% 49—50. mąka pszenna 65% 
73—75, otręby żytnie 25—25.50, otręby 
pszenne średnie 26—27, otręby pszenne 
grube 27—28, makuchy lniane 5050—51, 
makuchy rzepakowe 42—43. Usposo­
bienie małe, zaofiarowanie małe.

Poznań, 17. 12. Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej w Po­
znaniu z dnia 17. 12. Warunki: Handel 
hiitcwy, parytet Poznań, ładunki wa­
gonowe. dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Kursy ustalone na podstawie cen or- 
jentacyjnych — w złotych. Żyto 32,50 
do 33 usp. spokojne, pszenica 41—42 
usp. słabe, jęczmień przemiałowy 32— 
33 usp. słabe, — browarowy 34—36 
usp. słabe, owies 30.75—31.75 usp. sła­
be, mąka żytnia 70% lączn. w wark. 
stand. 46 usp. słabe, — pszenna 65% 
lączn. w work. 59—63 usp. słabe, otrę­
by żytnie 24—25, — pszenne 25—26, wy­
ka latowa 39—41, peluszka 37—39, 
groch polny 45—48, — Victoria 65—70, 
— łolgera 59—64. Uwaga: Ogólne u- 
spos« hienie spokojne. Uwagi ogólne: 
jęczmień w gatunkach wyborowych 
ponad notowania. Ceny orjent, notuj* 
się parytet Poznań. ' " .

BYDŁO I MIESG.
Warszawa, 17. 12. Na targu byla 

płacono za bydło rogate 13Ö-1.60 zł. — 
spęd 300 szt., za cielęta 180—2.00 zł. — 
spęd 200 szt., za trzodę chlewną 1.80— 
2.35 zł.. — spęd 1700 szt., wszystkie ro- 
ny za kg. żywej wagi loco rzeźnia, tin- 
dencja naogół utrzymana. Za kg. mię­
sa w hali hurtu płacono następujące 
ceny w zł.: wołowina zadnia 2.70—2.80, 
przywozowa 2.20—2.50. przednia 2.50— 
3.00, przywozowa 1.60—2.00^ cielęcina 
zadnia 27,0—3,00, przywozowa 2,40—280, 
przednia 2.20—2.80. przywozowa 1,80 —- 
2.20, baranina przywozowa 2,00—230. 
wieprzowina 2,50—2,80.

I1MC№E«B4S

ciętnie zaś w ciągu całego roku waha 
się od 2.20 do 2.30%. Zwiększenie się 
sumy weksli protestowanych w Banku 
Polskim pozwala przypuszczać, iż 
zwiększyła się również w listopadzie 
ogólna ilość protestów wekslowych na 
terenie całej Polski.
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NiereKiamowana wielka ekspedycja naukowa
Dziwnie niekiedy układają się nasze 'wśród olbrzymich pól śnieżnych jakieś zie przypuszczalny czas badań oblicza 

sprawy. Pamiętamy wszyscy, z jakim ikwitnące zielenią osady, być może, że 
gwarem i hałasem, z jaką reklamą: i ¡znajdzie się tam nowe bogactwa mine- _____ „__________
sławą ruszała swego czasu niesżezęsli- • ralne, łub też odkryje się nieznane do- 1cztery miesiące w roku panuje w okoli- 
wa ekspedycja generała.Nobilégo,.uda- ludzkości okazy zwierząt oraz ín_ ,cach podbiegunowych zupełna noc — 
jąca się na zdobycie bieguna północ- Śuych zjawisk natury.... Możliwości sąjprzez cztery miesiące znaczy się lekki 
nego. Już na kilka tygodni przed wy- 
ruszeniem wyprawy głośno o niej mó-
wiono w całym niemal święcie — i nie 
było zdaje się miejscowości w najodle­
glejszym zakątku kulturalnym, by na- 
swiskc przywódcy tej wyprawy, genera­
la Nobilego, nie było dokładnie i co­
dziennie wymieniane.

O ile jednali ekspedycją Nobilego 
zajmował się bardzo szczegółowo cały 
świat kulturalny — o tyle dziwna ja­
kaś obojętność i milczenie zapanowało 

chwilą, gdy rozeszły się wiadomości..
znany lotni amerykański, zwycięzcą eybiskupowi . marjaWickiemu Jano- 

oceanu Atlantyckiego i bieguna polno- pp Marji, Michałowi Kowalskiemu 
cnego — komandor Byrd — zorganizo- m.^^ okręgowy w Płocku ogłosił dzi­
wa! wielką wyprawę naukową, ruszają - Isiah 0 godz. 12-tej w południe, obszer­
ną. na zdobycie nieznanycli dotąd okolic
bieguna południowego.

Już kilka tygodni minęło — odkąd 
komandor Byrd wyruszył wraz z licz­
ną załogą z portu w N. Jorku, a w 
świecie w dalszym ciągu panuje mil­
czenie i szerokie sfery naogół bardzo 
mało zajmują się losami tej wyprawy. 
Dziwne to. a zarazem i niesłuszne.

Wyprawa bowiem, jaką przygoto- 
wał komandor Byrd, jest największem 
przedsięwzięciem naukówem. jakie kie­
dykolwiek zorganizowane zostało przez 
świat naukowy dla poznania niezbada­
nych dotąd okolic. Jeden wielki o- 
kręt oddany, został całkowicie dla ek­
spedycji Byrda i przewiózł całą zało­
gę oraz wszystkie sprzęty do Nowej 
Zelandji. Tam zaś stają do dyspozy­
cji komandora Byrda dwa nowe okręty 
— a to „City of N. Jork“ i „Eleanor 
Bolling“, które całą wyprawę przewo­
żą w podbiegunowe okolice.

Jak potężną jest ekspedycja Byrda, 
świadczy również fakt, že w skład zało­
gi wchodzi 60 osób. Ponadto zaś ek­
spedycja wyposażona jest we wszyst­
kie potrzebne przyrządy, nie wyłącza­
jąc nawet wielkiej biblioteki oraz in­
strumentów muzycznych. Słowem kom­
fort i obfitość, jakiej nie znała dotąd 
żadna wyprawa naukowa.

Plan działania Byrda jest następu­
jący: W okolicach podbiegunowych, па 
lodowych terenach, oddalonych o prze- 
szlo 40Ö kilometrów od Nowej Zelandji 
zbudowany zostanie główny obóz ek­
spedycji. Tam staną wszystkie namio­
ty oraz pomieszczone zostaną wszelkie 
konieczne urządzenia. Z tego punktu 
odbywać mają się też wycieczki dla 
zbadania poszczególnych okolic. Wy­
cieczki organizowane będą w następu­
jący sposób: Codziennie wylatywać be- 
dą w stronę bieguna trzy specjalne sa­
moloty. Z tą chwilą zaś, gdy samoloty, 
zaobserwują jakieś ciekawe tereny, re­
szta załogi uda się tani natychmiast 
па saniach, zaprzężonych w specjalne 
psy podbiegunowe. Dodać przytem ńa-i - • ЇЛА- dza zasadnicze zmianyJezy, ze samoloty w czasie swych lotow i viviniv/^
obserwacyjnych posiadać będą automa- 
tycznie działające aparaty fotograficz­
ne, które na taśmie filmowej utrwalać 
będą poszczególne obrazy w czasie lotu. 
Oczywiście, że w ten sposól) możność 
czynienia potrzebnych obserwacji bę­
dzie znacznie ułatwiona.

Zaznaczy^ też tu wypada, że okolice 
bieguna południowego są do tej pory 
zupełnie prawie niezbadane. Znani po-' 
dróżnicy podbiegunowi Scott i Amund­
sen prowadzili wprawdzie wyprawy na 
biegun południowy, — jednakże zdola­
li oni zbadać zaledwie tylko wąski kra-, 
wężpili terenów podbiegunowych. Ile 
pozostało jeszcze do zbadania, świadczy 
najlepiej fakt, že wielkość obszaru pod­
biegunowego jest tal* duża, jak cale 
Stany Zjednoczone Ameryki P. Wraz z 
Meksykiem.\

Czego spodziewa się Byrd po swojej 
wyprawie? Trudno to dokładnie prze­
widzieć. Chodzi oczywiście przede- 
wszystkiem o zbadanie całego obszaru 
Podbiegunowego — o stwierdzenie, czy 
i jakie życie tam istnieje. Być może 
jednak, że uda sie Byrdowi odkryć

(Wł. służba koresp.)

dą dość utrudnione.

wielkie, — obszar to bowiem zupełnie -mrok, a zaledwie przez pozostałe czte-
nieznany..

Trwanie ekspedycji nie zostało ści-JPonadto beardzo poważnem utrudnie- 
śle ozi aczone. W każdym jednak ra- niem są również niezwykle ostre mro-

Dlaczego Kowalski został skazany ?
DOWIEDZIONE CZYNY LUBIEZNE Z NTELETNIEMI WYCHOWANKA Mi KLASZTORU. — MOTYWY WY 

ROKU SADU OKRĘG. W PŁOCKU.
W głośnej sprawie przeciwko „ar- 

ne metywy wyroku, zawierające kil­
kadziesiąt stron pisma maszynowego. 
Motywy te podajemy w streszczeniu:

Jak wiadomo z przebiegu procesu, 
Kowalski, będąc zwierzchnikiem ko-
ściola mariawickiego i mając z tego stry mandolinistek. Poszkodowane ze-
tytułu władzę nad podwładnemi za- znają zgodnie, iż niejednokrotnie pro- 
konnicami i wychowankami klasztoru wądzone były przez przełożoną do po-
W Fłocku i Felicjanowie

dopuszczał się czynów lubieżnych 
w latach 1922—1926. w stosunku do wy 
chowanek klasztoru: Marji Osinówny 1 całował wychowanki klasztoru, 
Aliny Tomasikówny, Haliny Fijałko^ oświadczając, iż ma takie zrozumienie.
skiej. Katarzyny Żytkówny, Janiny 

Bestialski mąż 
zamordował żonę i dziecko i zakopal 

w rowie.
Chrzanów, 18. 12 Okropną 

W okoli-zbrodnię wykryto tutaj 
each Lebieży Małej, pow Chrza­
nowskiego.

Niejaki Józef Ptasińska lat 33. 
zamordował w okrutny 

sposób swą żonę,
21-letnią Teklę, z która, vraz, z 
dzieckiem powracał z gościny ) ó- 
źnym wieczorem. Zamordował ja 
mimo błagań o litość i zabił rów­
nież przerażone

З-letnie swe dziecko.
Zwłoki obojga zakopal w rowie, a 
znalazła je onegdaj siostra, zamor-

Nowa procedura Karna
Nowy polski kodeks postępo­

wania. karnego, który wchodzi w 
życie w roku przyszłym, wprowa- 

w ustroju
naszego sądownictwa. Nowa pro­
cedura ustanawia jednolity tekst 
przysięgi świadków w sadach dla 
wszystkich wyznań. Zmianie ule­
gnie dotychczasową' stosunek mię­
dzy magistraturą sądową a pale­
stra. Według nowych przepisów 
sędzia lub aplikant będzi mógł 
być obrońcą, w u^ypadku braku ad­
wokata. Obrońcami będą mogli być 
również profesorowie, docenci pra­
wa państwowych uczelni akade­
mickich. W śledztwach będą mogli 
brać udział .adwokaci, którym 
przysługiwać będzie prawo wno­
szenia skarg przeciwko sposobowi 

Budienny ma tłumić rozruchy 
chopsitie.

Donoszą z Moskwy, że ze wzglę- rząd sowiecki wydelegował 
du na rozruchy włościańskie, które dowódcę kawalerii sowieckiej 
ostatnio miału miejsce na Syberii, diennego.

tam
Bu-

się na dwa lata. Prace ekspedycji bę-
albowiem przez

ry miesiące świeci światło dzienne. —

ВИВИЙ

Badowskiej, oraz w stosunku do za-ina i Fijałkowska złożyły identyczne 
konnic: Zofji Prochówny, Marjanny prawie zeznania, stwierdzające, że K^
Tommes, Haliny Niewiadomskiej i Ol­
gi Bitnerówny.

Na wstępie motywów wyroku za- się sama, iż chodziła na noc do Kowal- 
znaczone jest, że dochodzenie proku skiego, a jej koleżanki niejednokrot- 
ratorskie w tej sprawie wszczęte zo- nio; widziały łóżko jej opróżnione w.
stalo mimo woli poszkodowanych.

Przewód sądowy stwierdził istnie- sądowy nie wskazał na to, iżby Tolpy
nie w klasztorze mariawickim orkie-

[koju sypialnego Kowalskiego, który 
¡zwykle leżał w bieliźnie na kanapie, 
by mu grać. Podczas tego Kowalski

Świadkowie Osinówna, Tomasików- 

dowanej, która podejrzewała męża 
swej siostry o dokonanie tej zbro­
dni.—

Ptasiński znalazł sobie damę 
serca w osobie 40-Ietniej wieśni łez­
ki Parafińskiej Józefy, która rów­
nież wraz z mordercą została are­
sztowana. Zamordowana Tekla 
Ptasiňska

byla w odmiennym stanie.
Jest rzeczą charakterystyczną, 

że żona jego była piękną i młodą, a 
obecna dama serca, dla której 
mordował żonę, jest szpetną.

za-

Wprzeprowadzania śledztw
sprawach sądowych upośledzonych 
fizycznie, jak głuchych i niemych, 
obowiązywać będzie przymus ad­
wokacki. Pewne zmiany zajdą w 
szczegółach ceremonjału posiedzeń 
sądowych, tak np. odczytywanie 
wyroku będą musieli wysłuchiwać 
stojąc również sędziowie. Termin 
wyroku liczyć się będzie nie jak do­
tąd od ogłoszenia, a od doręczenia 
pisma z wyrokiem oskarżonemu. 
Dla ekspertyz i oględzin oskarżo­
nych kobiet ustanowione będą ko- 
biety-eksperci.

Nowa ta procedura wprowadza 
istotne zmiany i inowacje, i znacz­
nie upraszcza, dotychczasowy spo­
sób postępowania sądowego.

zy, które dochodzą do 80 i więcej sto­
pili poniżej zera. Dlatego też Byrd, — 
chcąc zapewnić powodzenie swej ekspe­
dycji, oparł się przedewszystkiem na 
wytrzymałych na zimno eskimosach o- 
raz na psach polarnych.

Jak zatem widzimy, ekspedycja ko 
¡mandora Byrda — mimo braku rekla­
my, jest godną jaknajszerszego zainte­
resowania -- zakrojona bowiem zosta­
ła na skale, która od wyprawy każę sie 
spodziewać bardzo poważnych — a być 
może że i rewelacyjnych rezultatów.

Si. Willner

-««ro»

waiski sadzał je na kolanach i cało 
wal. Ponadto św. Žytkówna chwaliła

nocy. Sąd jest- przekonany, iż przewód 

chewa namawiała Osinównę, Tomasi 
kównę i Fijałkowską do składania ze­
znań obciążających Kowalskiego.

Sąd nie dał wiary zeznaniom św. 
Żytkówny, zeznającej, iż Kowalski jej 
nie całował i że mandolinistki grywa­
ły tylko przy gościach ze względu na 
wynik konfrontacji, jaka odbyła się 
między Fijałkowską a Tomasikówna. 
Następnie sąd stwierdza, iż nie ulega 
wątpliwości, że utrata dziewictwa przez 
Żytkównę nastąpiła wskutek obcowa­
nia seksualnego, i ekspertyza lekarza 
mariawickiego dr. Kopystyńskiego w 
tej sprawie, co do przypuszczalnej u- 
traty dziewictwa Żytkówny przeczy lo­
gice.

Specjalnie obciążające są zeznania 
św. Badowskiej, która od 7-go roku 
życia przebywała w klasztorze marja­
wickim, Kowalski namawiał Badow­
ską, by należała do kościoła filadelfij­
skiego i prosił ją, by przychodziła do 
niego w nocy. Badowska przychodzi­
ła i przebywała u niego do rana. Pier 
wszy raz Badowska była u niego, gdy 
Przeszła do klasy czwartej, a więc Była 
wówczas niepełnoletnią.

Następuje analiza zeznań Niewia­
domskiej, Górniakówny i Prochówny. 
Szczególniej zeznania tej ostatniej są 
silnie obciążające Kowalskiego. Gdy 
w pończoszarni posądzono Prochówne 
o kradzież, poszła ona do Kowalskie­
go, który powiedział, iż ma zrozumie­
nie że cierpi ona niewinnie, i że pod­
niesiona będzie do najwyższych łask, 
kazał jej się przytem położyć obok sie­
bie na sofie i mówił do niej: „moje 
kochanie. moja małżoneczko!“ Św. 
Bitnerówna spowiadała się Kowalskie­
mu w pokoju, podczas czego Kowalski 

brał ją na kolana, 
całował mówiąc do niej, iż w ten spo 
sób dostępuje wielkich lask.

Sąd analizuje dłużej zeznania Gór- 
niakówny, która cofnęła zeznania swe 
złożone w śledztwie. Sąd jest głęboko 
przekonany, iż zeznania złożone w 
śledztwie przez Górniakównę, a póź­
niej cofnięte w toku przewodu sądowe­
go. są prawdziwe.

Następnie świadkowie: Paluchów- 
па, Mazurowa i Banasiakówna stwier­
dzają, iż Kowalski niejednokrotnie 
zwoływał wszystkie siostry, kazał im 
sic kłaść
wód s

i calował je. Ponadto prze­
ądowy stwierdził, iż Kowalski 

zdradzał podczas całego swojego ży­
cia. zamiłowanie do niemoralności, co 
potwierdza św, Sommer, zeznając, iż o- 
skarżony Kowalski już w 5-tej klasie 
gimnazjum uczęszczał do domów pu 
blicznych.

W dluższycli wywodach, poświęco- 
nych badaniom marjawityzmu, znaj­
dujemy ustęp o ślubach, które sąd u- 
znáje nie za mistyczne, lecz całkowicie 

realne i fizyczne.
Stosunek Kowalskiego do Kozłow­

skiej zilustrowany jest na podstawie 
zeznań św. Rytla, który powiada, iż 
widział Kowalskiego rozebranego i 
roznamiętnionego w sypialnym poko­
ju wraz z Kozlowska.
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lí IłmiРГІWill ОГ^АПІ/П^Р kiem tworzenia zrzeszeń terytorjal- uujiicwwy WK w ramach których dopiero
Się. podejmowana jest akcja zrzeszenia

Rozmowa z p. Józ. Jakubowskim, tposzczególnych branż i działów 
V’•handlu.

związków branżowych w zrzesze­
nia ogólno polskie, wszakże w dal­
szym ciągu stale w ramach ogólnej 
organizacji, terytorjalnej.

dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego.’

Ta branżowa akcja organizacyj­
na przedstawia się obecnie na tere-

Z racji wielkiego Zjazdu Ku- 
piectwa Polskiego zwróciliśmy się 
do p. dyr. J. Jakubowskiego, który 
udzielił nam łaskawie następują­
cych informacyj w sprawie akcji 
organizacyjnej kupiectwa polsk.

Nie każdemu prawdopodobnie 
jest wiadome, że kupiectwo polskie 
należy do tych nielicznych jeszcze 
u nas grup zawodowych, które po­
siadają już niemal całkowicie wy­
kończoną pod względem struktual- 
nym budowę zawodowo-organiza- 
cyjną — - podkreślił na wstępie p. 
dyr. Jakubowski.

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku­
piectwa Polskiego, powołana do ży­
cia w lipou 1925 r., stanowi i dzi­
siaj oficjalną — śmiało to można 
powiedzieć — pełną reprezentację 
handlu polskiego. Naczelna Rada 
zrzesza wszystkie większe orgini- 
zacje terytorjalne naszego kupiec- 
iwa, istniejące na terenie całej 
Rzeczypospolitej Polskiej Jedyny 
bowiem wyjątek stanowią, organi­
zacje drobnego kupiectwa stolicy i 
paru większych miast.

Wszakże i w stosunku do tych 
orgánizacyj stwierdzić należy, ze 
dzięki konsolidacyjnej akcji Cen­
trali Drobnego Kupiectwa i Prze­
mysłu Rzeczypospolitej Polskiej o- 
raz. dzięki stanowisku zrzeszeniu 
1andlujących chrześcijan na tar­
gach miejskich, „W ind^ -v ■'ita“, 
weszły one już dzisiaj w stały kon­
takt organizacyjny z Naczelna 
Radą.

Póza ramami orgánizacyjnemi 
Naczelnej Rady pozostaje kilka 
branżowych ogólno-polskich zrze­
szeń kupieckich, co zresztą.wynika 
»rzedewszystkiem stąd, iż dotych­

czas Naczelna Rada, jako całość, 
prowadziła politykę organizacji 
terytorjalnej kupiectwa w Polsce. 
Tu wyjaśnić należy, że racjonalna 
polityką organizowania zawodu ku­
pieckiego wymaga przedewszyst-

і Trzecim dopiero etapem tych
prac jest zcalanie regjonalnych nie Naczelnej Rady w ten sposób,

зваяв

PODŁUG WZORÓW SEJMOWYCH.
Opryszek przedmiejski: ,,A jak mnie złapią, to powiem, że odby­

liśmy honorowy pojedynek.

iż poszczególne zrzeszenia teryto­
rjalne prowadzą już od pewnego 
czasu akcję tworzenia kół i sekcyj 
branżowych w poszczególnych o- 
środkach i dziś już aktualnem sta­
je się podejmowanie prac, konsoli- 
dujących poszczególne regionalne 
grupy branżowe.

Ten proces branżowego organi­
zowania się kupiectwa zosal z na­
tury rzeczy przyspieszony przez u- 
tworzenie na terenie całego pań­
stwa sieci izb przemysłowo-handlo­
wych, które stają się wykładnikiem 
terytorjalnych interesów gospodar­
czych.

Wymieniona akcja organizacyj­
na w kierunku branżowym stać się 
powinna i niewątpliwie stanie się 
jednym z głównych kierunków 
działalności zrzeszeń kupieckich 
po powstaniu izb przem.-handlo- 
wych. Ona też niewątpliwie będzie 
charakteryzowała działalność zrze­
szeń kupieckich w drugiem dziesię­
cioleciu po odzyskaniu niepodległo­
ści, tak jak pierwsze dziesięciolecie 
charakteryzowało się terytorjal- 
nem grupowaniem handlu w Polsce.

W związku z tem, jako moment 
charakterystyczny i znamienny dla 
chwili bieżącej zanotować należy 
fakt, że równocześnie podejmowa­
na jest akcja konsolidacyjna w za­
kresie organizowania zawodowego 
pokrewnych działów życia gospo­
darczego.

Wśród instytucyj, które akcję 
tego rodzaju podejmują, zaznaczy­
ło się ostatnio w szczególności i 
Zjednoczenie Stanu Średniego, 
działające głównie na terenie pol­
skiego rzemiosła i drobnego prze­
mysłu — podkreślił na zakończenie 
swego interesującego wywiadu p. 
dyr. Jakubowski.
smwann 1л ^ ^ -^^mtvairewwi^ еанияяе

EPIDEMJA INFLUENZY 
uniemożliwia pracę w biurach 

kanadyjskich.
Londyn, 18. 12. Donosza z Ottawy, 

że w szeregu miast Kanady wybuchła 
ostra epidemja influenzy. Szpitale sa 
przepełnione. Wiele biur musiało 
przerwać pracę z powodu zachorowa­
nia całego personelu.

* w »

Wystawa Pomorskiej 
3zKoły Sztuk Pięknych

Każdego roku, o różnej porze, 
w obszernych salonach Muzeum, 
odbywa się wystawa Pomorskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych. Czekają 
na niąz radością uczennice i ucznio­
wie Szkoły, czeka z zainteresowa­
niem społeczeństwo, by spojrzeć i 
ocenić doroczny plon tej kultural­
nej.i pożytecznej placówki.

Osobiście należę do tych szczę­
śliwych, którzy znają wszystkie 
dotychczasowe wystawy Szkoły.i 
dlatego śmiało i szczerze wyznaję, 
že obecna Wystawa świadczy bar- 
dzo korzystnie o rozkwicie Szkoły.

Wystawa dzisiejsza — to duży 
i widoczny krok naprzód. Krok 
tem cenniejszy, że Szkoła pracuje 
w nie-tak znowu bardzo świetnych 
warunkach materjalnych, pracuje 
cicho, spokojnie, korzystając ze 
znikomych zaledwie pomocy «^adz 
i społeczeństwa. I tego rodzaju 
właśnie praca Szkoły jest jej chlu-- 
bą i zaleta. Profesor Szczcblew- 
ski; nie ogląda się na subwencje, 
nie wystaje w przedpokojach mini­
strów,- kuratorów. dyrektorów czy 
prezydentów, nie zwraca się nigdy 
do społeczeństwa z żebrzącą dło- 
aią. Na cały rok zamyka się wraź 
ze swoimi uczniami w czterech 
ścianach i tworzy. I dopiero wy­
daną, przedstawiającą owoce ca­
łorocznej pracy, przypomina się 

społeczeństwu. Tak trwa już sześć 
lat. —

Jestem w tej chwili w niema­
łym kłopocie, od kogo zacząć re- 
cenzję? Wszyscy zasługują na to. 
by dać im pierwsze miejsce, jedni 
z tych, drudzy z innych. powodów. 
Zacznę więc tak, jak zacząłem na 
otwarciu po kolei oglądać obrazy.

A więc najpierw p. Brzezińska, 
bo tak mnie wówczas wypadło. 
Prawie wszystkie obrazy jej ce­
chuje subtelna poezja. Odnosi się 
to zwłaszcza do akwarel, które są 
miłe, łagodne, o dobrej perspekty­
wie i spokojne w tonie. Z portre­
tów wyróżniają się: pastelowa gło­
wa starca i duży olejny portretu 
siostry p.. Brzezińskiej.

Twórczość p. Terpilowskiej jest 
bardzo wszechstronna. Obrazy jej 
odznaczają się drobiazgową sta­
rannością w kompozycji i głębo- 
kiem wykonaniu. Główka колеса, 
w ujęciu zbliżona do kubizmu i da­
jąca całkowite rozwiązanie zada­
nia. wchodzi w barwy .ekspresjoni- 
styczne, a tuż obok wisi zupełnie 
impresjonistyczny apasz, wyróżnia­
jący się dobrze podzielonym świa­
tłem. Wspaniały jest chłopczyk z 
czaszką, pełen naprawdę głębokiej 
myśli.

Jednym z najdoskonalszych ta­
lentów Szkoły jest p. Borchsenius. 
W odróżnieniu do p. Brzezińskiej 
P. Borchsenius nie pieści się tak 
łagodnie i miękko kolorami, ale 
rzuca je śmiało, mocno i właściwi.«

Jej portrety cechuje niezwykła po­
tęga i harmonja barw. Świetny jest 
mężczyzna na tle sali balowej i 
chłopczyk, pijący kawę. P. Borch­
senius powinna się poświęcić bez­
względnie tylko portretom, gdyż w 
tym kierunku ma przed sobą kolo­
salną przyszłość. W kwiatach znać 
dobrą stylizację.

Bardzo ładne widoczki z Gru­
dziądza, Torunia, Chełmna itd. wy­
stawił p. Ludwikowski. Główki je­
go są pełne wyrazu, a bzy odzna­
czają się poważnem zacięciem ma- 
larskiem.

Prawdziwą duszę artystyczną 
posiada p. Hincówna. Pejsaże 
jej mają nastrój, ciszę, dużo 
naturalnego światła i piękną per­
spektywę. Nad talentem p. Hin­
có wny warto rzetelnie popracować. 
Dobre są również: katedra w Pel­
plinie i kościółek w Rajkowach.

"Wybitnym technikiem i impre­
sjonistą jest p. Patoka. Cechuje go 
śmiałe wyczucie barw, wierny ry­
sunek, lekkość i czułość w kompo­
zycji. Obrazki wnętrz są dobrze 
rozwiązane, pejsaże ciekawe i bar­
wne.

P. Tollikówna kocha się w ko­
niach i ma w tym kierunku wcale 
dobrze zapowiadający się talent. 
Należałoby jedynie popracować 
trochę nad samym rysunkiem i 
przyswoić sobie barwy.

Ideałem dla p. Alberskiej w 

portretach jest głowa, wszystko 
inne, a zwłaszcza ręce, zawsze u 
niej ginie. Szczerze radzę p. Al­
berskiej, ażeby pnypomniała sobie 
dawne świetne czasy, w których to 
twórczość jej tak chlubnie była 
znana, i. porzuciła dzisiejszą nieład­
ną manierę. Z obrazów jej na po 
chwalę zasługują jedynie portrety 
Krysi Królikiewiczównej i pułk. 
Kruszelnickiego. W pewnym por­
trecie jest sporo wesołej ironji.

Dobrze zapowiadają się pp.: Gu­
towska, Drążewski i dr. Korcza­
kowski.
.P. Strumpfówną ma ładne nie­

które akwarełki i olejne kwiaty.
P. Głazikówna zdradza nieprze­

ciętny talent w kierunku portre­
tów.

W aktach wyróżniają się pp. 
Borchsenius. Brzezińska, Ludwi­
kowski. Patoka, Terpitowska i Tol­
likówna.

Oto garść wrażeń i spostrzeżeń 
z Wystawy Gwiazdkowej Pomor­
skiej Szkoły Sztuk Pięknych. Za­
myka ona okres długiej i owocnej 
pracy, kluczącej po właściwej dro­
dze i zdobywającej sobie z roku na 
rok coraz głębsze uznanie.

Pomorska Szkoła Sztuk Pięk­
nych profesora Wacława Szcze- 
blewskiego, przez swoją niezłomną, 
kultuialną działalność, jest taką 
placówką, którą Pomorze napraw-" 
dę powinno się szczycić i dlatego^ 
troska całego społeczeństwa musi, 
się na niej ciągle skupiać. - j. k. —>
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Co ¡už zrobiono w porcie.
Po zamkięciti prac w roKtt 1928

Kiedy w roku 1921 w łonie Sej-' 
mu i Rządu skrystalizował się pro­
jekt budowy portu w Gdyni, mała 
część społeczeństwa zdawała sobie 
sprawę z doniosłości tego zamie­
rzenia.

W chwili obecnej port stal się 
punktem środkowym wszysfkich 
zamierzeń Rządu i praca morzem 
zyskała na intensywności, — a dziś 

■ krótkim stosunkowo czasie osię- 
gnęliśmy rezultaty, które najwięk­
szym sceptykom wydać się muszą, 
wspaniale.

Port w Gdyni obejmuje prze­
szło 700 ha powierzchni. W tem 
długość nadbrzeży, przedstawiają­
cych wartość przeładunkową, któ­
ra będzie ukończona do roku 1930. 
wynosi 5 kilometrów. Dzięki wła­
śnie intensywności prac w ostat­
nich dwóch latach, wykończenie 
mamy obecnie posunięte do tego 
stopnia, że termin 30 rołu dla wie­
lu części portu możliwe będzie 
przyspieszyć do roku 1929.

W ten sposób cały basen we­
wnętrzny Marszałka Piłsudskiego 
ukończony zostanie całkowicie w 
roku 1929. Przed nowym rokiem 
pójdą dalsze intensywne prace w 
tym kierunku, aby basen mógł być 
oddany do użytku już następnego 
lata.

Obecnie prace zaszły talc dale­
ko, że eksploatacja nabrzeży odby­
wa się w następujących miejscach: 
Cale molo węglowe z nabrzeżami 
szwedzkiemi i śląskiemi, znaczna 
część portu pasażerskiego (całe na­
brzeże francuskie (północ) oraz 
części nabrzeża indyjskiego, gdzie 
stoi łuszczarnia ryżu.

Pozatem do roku 1929 ukończo­
ne zostaną całkowicie basen węglo­
wy, molo węglowe oraz cały awan- 
port. Jak widzimy, tereny całko­
wicie ukończone stanowią znaczną 
część portu pasażerskiego, cale na- 
sorężystemu kierownictwu budowy 
z p. inż. Wendą na czele, spodzie­
wać się należy wspaniałego ich 
rozwoju na przyszłość.

Następnie w roku 1930 ukoń­
czone zostaną basen południowy 
(rybny) z molem rybackiem i na­
brzeżem angiełskiem i wils>now- 
skiem, a bezpośrednio po nich Ba­
sen Prezydenta z nabrzeżem Pre­
zydenta i molo pomorskiem (pasa- 
żerskiem). Na tern ukończona zo­
omie pierwsza część ogólnej bu- 
t wy. Nadmienić należy, że z koń­

cem roku 1928 cały falochron do­
chodzi do swego końcowego sta- 
djum.

Obecnie, po wstrzymaniu prac 
betoniarekich, o ozem już donosi­
liśmy, poglębiarki pracują z dawną 
siłą.

Mówiąc o rozbudowie portu w 
Gdyni, nie sposób pominąć nowo­
czesne urządzenia techniczne i u- 
żytkowane dla przeładowania 
transportów. Cztery najnowszego 
typu dźwigi portowe, obsługujące 
molo węglowe i ładunki towarów 
importu, zbudowane przez Rząd, 
stanowią poważny zaczątek inwe­
stycyj portowych. Pozatem towa­
rzystwa, dzierżawiące tereny na­
brzeży jak „Polskarob" uruchomił 
2 dźwigi oraz wywrotnicę dla wa­
gonów. zdolną dla przeładunku 17 
wagonów na godzinę. Zawarta li­
niowa 4 koncernami „Giesche“ i

„Progres“ obowiązuje je do wpro­
wadzania dalszych inwestycyj. Po­
dobnież „Skarboferm“, „Elibor“ 
mocą zawartych umów dzierżaw­
nych z Rządem buduje własne 
składy węglowe. Większe^ firmy 
transportowe są już na ukończeniu 
budowy swych magazynów towaro­
wych. (Warsz. Towarzystwo Tran­
sportowe).

Ogólny ten rzut należy uzupeł­
nić uwagą o zdolności przeładun­
kowej naszego portu. Zestawiam

tylko dwie cyfry. Gdańsk^ort 
który posiada 29 klin, linji Drze
gow. przewyższając Gdynię pod
tym względem 24-krotnie. posiada 
zaledwie trzykrotnie v ięk ze obro­
ty tonnażu. Jest to wielki dowód, 
jak potrzebny był port w Gdyni i 
jak wielkie znaczenie posiada obe­
cnie. a posiadać będzie w przyszio-
ści dla masowego obrotu między­
narodowego.

W. U.

Nominacja nowego magistratu
Jak się dowiadujemy, w tych 

dniach p. Wojewoda Pomorski za­
mianował nowych członków komi­
sarycznego magistratu m. Gdyni.

W skład jego weszli pp.: Bycz- 
kowski, dyr. Warsz. Tow. Trans-

zjednać pełne zaufanie obywateli, 
dzięki zawsze dawanym wysiłkom, 
jakie poświęcał bezinteresownie 
dla spraw miasta.
-tw»№^»^^

Czego nie mógł magistrat — 
doKonał mróz.

Rozlewne błota oraz poprzekopy- 
^ane ulice miasta, jakie od dłuższego 
już czasu istnieją u nas, prawdziwą pla­
gą były dla mieszkańców. Nieustawa 
ly żale na magistrat, który jakoś leni­
wie zabierał się do ostatecznego upo­
rządkowania ulic, oraz słabo pilnował 
przedsiębiorców, z których szczególnie 
jedna firma, dokonywująca kanaliza­
cji na ul. Portowej, mocno nieszcze­
gólnie się spisała. Dość, że ludziska 
Brnęli po dziurach i dołach, zażywając 
do pasa błotnych kąpieli. Magistrat 
ma szczęście. Kiedy już skargi docho­
dziły do zenitu i rozgoryczenie zacžy- 
nało opanowywać wszystkich bez Wy­
jątku, chwycił mróz i ściął cale błoto. 
Ulice się cokolwiek wygładziły i przez 
całą sobotę i niedzielę panowała ślicz­
na pogoda co trochę poprawiło bldtne 
nastroje gdyńszczan.

Morski oddział Plen‘a przepowiada 
nadal stalą pogodę.

portowego; Juljan Rummel, 
P. P. „Żegluga Polska“; adw

ayr. 
Moi-
Jansiewicz; Horn,* robotnik;

Grabka, miejscowy obywatel; draż
Śliwiński, rolnik z Oksywia.

Odnośni nominaci otrzymali już 
dekrety i najprawdopodobniej je­
szcze w tym tygodniu do przepro­
wadzenia oficjalnej strony odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie Ma­
gistratu w nowym składzie.

Komisarycznym burmistrzem 
miasta Gdyni został p. mec. Ewert- 
Krzemieniewski, Wybór ten, któ­
rego społeczeństwo od dłuższego 
czasu oczekiwało, przyjęty został 
przez ogól z żywem zadowoleniem. 
P. Ewert-Krzemieniewski od kilku 
lat zatrudniony w Gdyni jako no- 
tarjusz oraz zastępca burmistrza z
wyboru,

Pomnik zjednoczenia.
Piękna idea wzniesienia w Gdy- — 3000 zł., Tygodnik „Przemysl і 

ni pomnika zjednoczenia ziem Pol- Handel“ — 179 zł., firma „Ludwik 
ski, w szybkiem tempie zbliża się Spiess“ — 1000 zł., Ad. Strassmann 
do realizacji. Na fundusz wznie- — 1000 zł. Razem z poprzednio ze- 
sienia pomnika w dalszym ciągu branemi ofiarami, fundusz wynosi 
nadesłano następujące ofiary: już 109 000 zł 
Warszawskie Tow. Kopalń Węgla

Napad bandycki na szosie gdańskiej.
Na szosie gdańskiej ku drodze do 

Wrtomina napadlo kilku osobników 
na przechodzącego samotnie J. K. Na­
paślnicy grożąc rewolwerami, zażąda­
li oddania wszystkich pieniędzy.

Na szczęście przejeżdżał samochód 
i widząc w świetle reflektorów nie­
zwykłą sytuację, zatrzymał się i tylko 
dzięki temu p. K. uszedł cało napaści.

natychmiast obławę pod dowództwem 
kem. Sozańskiego i asp. Kausa jednak 
bezskutecznie.

♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Napastnicy zbiegli do pobliskiego la 
potrafił sobie całkowicie su. Zawiadomiona policja urządziła

Eimigracja do Ameryki przez Gdynię
Dzięki wykończeniu i przystosowa­

niu francuskiego nabrzeża w porcie, 
mogą do niego zawijać duże statki o- 
ccaniczne, które rozpoczynają już sta­
le co pewien okres zabierać z Gdyní 
emigrantów koncentrowanych w obo­

W piątek odpłynął statek „Orlan­
do“, zabierając z Gdyni 650 rodzin emi- 
krujących do Kanady i Argentyny. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że 
wśród лісі) znajdowało się 300 rodzin 
żydowskich oraz 349 ukraińców, a tył-

zie w Wejherowie. Odpada dzięki te- ko jedna polska.
mu konieczność wysyłania tych ro- W sobotę zawinął wielki okręt .Po- 
dzin do Gdańska, skąd dopiero lado- lonja“, który na swój pokład zabiěrá
wano icli na statki. dalszą partię emigrantów

i ase *■*
Wiadomości z Pomorza

TUCHOLA

W Kasie Chorych potrzebny jest jeszcze 
jeden lekarz.

Dowiadujemy się, że lekarze Kasy jako lekarz wielklem zaufaniem. Chy-
Chorych mają tak dużo pracy, iż pac­
jenci muszą nieraz kilka dni czekać ua 
zbadanie. Ten stan rzeczy powinien 
się zmienić, gdyż cierpią na tem cho­
rzy. Dziwi nas, dlaczego Kasa Cho­
rych nie zaangażowała dotychczas p. 
dr. Grafki, który przecież cieszy się

ba fundusze na opłacenie jszcze jedne­
go lekarza się znajdą. A możeby tak 
o tern pomyślał zarząd Rady Powiato­
wej? Jesteśmy przekonani, że rozwój 
Kasy Ch. nie może być zależny od 
przywilejów jednostkowych. Tymcza­
sem tylko tyle!

Z życia nauczycielskiego
li

W czwartek, 13 bm. odbyło się w sa- 
р. Pałuckiego zebranie Ogniska na­

uczycic-lskiego. Przewodniczył p. prof. 
Warczak. Referat p. t. „^listorja ar­
kusza indywidualnego“ wygłosił p. 
prof. Pawlowski. Pięknie opracowany 
referat wzbudził ogólno zainteresowa­
nie, zwłaszcza w tych miejscach, gdzie

szym ciągu obrad uchwalono wniosek 
p, N., ażeby na każdem zebraniu odbyl 
się krótki referat, omawiający czaso­
pisma pedagogicżne. — - Jak sądzić mo­
żna z dotychczasowej pracy i stałego 
wzrostu liczby członków, Ognisko tu­
tehoiskic rozwija się w bardzo szybkiem 
tempie. Dodać też można, że obywa-

prelegent mówił o arkuszu indywidu- telstwo odnosi się do prac Ogniska b. 
alnym Komisji Edukanvinej. W dal- przychylnie.

CHCESZ
w Gdyni coś kupić, 
dzierżawić lub wyna­
jąć, albo się ożenić
lub wyjść zamąż, to 
zwróć się do tego, 
który sprawy te za­
łatwia na Gdynię i o-

„Informator”
Gdynia, Starowíejska 
poleca па sprzedaż: 
1) mieszkanie i 300

kolicę: Wywiad, po­
średnictwo i matry- 
monjum па najdogod- 
niejszych warunkach. 
Informacji udziela bez­
interesownie, jeżeli 
dołączysz znaczek za 
50 gr. na odpowiedź.

„INFORMATOR“ 
Gdynia, ul. Starowisj- 
ska nr. 32. (1.3401

kw. mir. ziemi (па 
własność) za 4000 zł.;
2) barale na 4 miesz-
kańców (wewn. muro­
wany) na dzierż, zie­
mi za cenę 2400 zł.; 
3) w dobrej okolicy 
na średni stan objek­
ty po cenie od 6 zł 
począwszy za ťheti 
kw. i dużo innych. —
Na odpowiedź zna 
czek za 50 gr. (13400
Hiiininniiimuiinmii

Magistratowi pod uwagę!
Zwracamy uwagę, że na ul. świec­

kiej chodniki są tak nierówne, iż sta- 
nowią wielkie niebezpieczeństwo His 
przechodniów. Wiemy, że ulica ta Šest 
pod opieką powiatu, jednak z naci­
skiem zaznaczamy, iż Magistrat ma o- 
bowiązek zwrócić kompetentnym czyn­
nikom uwagę na to wszystko, co Wy­
maga naprawy.

SĘPOLNO.

Pożar spowodowany przez żebraka.
Dnia 11 bm. o godz. 3.15 spaliła się 

stodoła wraz ze znajdującą się taia 
sieczkarnią, wialnią, saniami wyjazdov 
wemi i słomą należącą do handlarza 
bydła Franciszka Goldyszewicza z Sę­
pólna. Straty wynoszą około 10.000 zł. 
Pożar powstał od porzuconego niedo- 
pałka papierosa, który pozostawili 
włóczędzy - żebracy.

оосхххххххххххххзосххххххххюс
Пір P°pierai polskim 
1 groszem obcych
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Ludzkość w roku 1958.
Przepowiednie francusKiego literata. — - AmeryKa — panem całego świata, — Zanili litera 

tury i sziuKi. — Rozwój techniKi. — I miłość będzie inna.
Znakomity literat francuski Pa­

weł Morand, który w swoim czasie 
jako dyplomata zjeździł cały nie­
mal świat, zszedł ostatnio z Parna­
su między proroków Morand za­
strzega się, že nie odczytuje on 
przyszłości z gwiazd ani też nie 
zajmuje się zgadywaniem przy­
szłych wydarzeń, lecz przewiduje 
przyszłość, wyciągając wnioski 
z faktów roku 1928. Proroctwa 
swoje każe on odłożyć do szuflad­
ki, którą należy otworzyć w roku 
1958. Jest to swawolna igraszka 
z przyszłością, mogąca pobudzić do 
śmiechu. Posłuchajmy przeto, co 
przepowiada p. Morand na r. 1958.

Wszelkie zdobycze rewolucyjne, 
jak wolność, demokracja, powsze­
chne prawo glosowania, zostaną 
pogrzebane. Zachowają się one tyl­
ko w konserwatywnej Anglji. Co­
raz bardziej utoruje sobie drogę 
do władzy zorganizowana społecz­
ność, kosztem jednostki, której ro­
la ostatecznie się skończy.

Moskwa pozostanie pod pano­
waniem bolszewizmu. Ale wpływ 
jego skurczy się ogromnie. Syber- 
ja stanie się łupem kolonizacji Ja­
pończyków. Ukraina znajdzie się 
w rękach „bialych" Rosjan, Kau­
kaz uzyska samodzielność. Z koń­
cem stulecia rozegra się ostatecz­
nie walka ras. Niemcy ostaną się 
jako republika, a niewielka liczba 
pozostałych szowinistów odegra tę 
samą rolę, jaką dziś odgrywają we 
Francji rojaliści, t. zw. camelots 
lu roi. Przyłączenie Austrji do 
Rzeszy nastąpi w roku 1935. (Nam 
się zdaje, że to nastąpi daleko 
wcześniej. A z tą niemiecką repu­
bliką to także „sprawą bardzo pro­
blematyczna.)

Anglja utraci supremację, na 
morzu na rzecz Ameryki. Dominja 
brytyjskie coraz więcej edseparują 
kię od państwa macierzystego. 
Twórczy ich przemysł przyczyni się 
do samowystarczalności, dzięki cze­
mu dominja uniezależnią się gospo­
darczo. Potęga W. Biytanji bę­
dzie stopniowo zanikała w wyniku 
utraty hegemonii morskiej.

Włochy faszystowskie z 65 mi­
lionową ludnością zdobędą władz­
two nad morzem śródziemnem i 
staną się drugą z rządu potęgą mor­
ską Europy. Europa centralna złą; 
czona będzie unją celną. Żadnej 
wojny francusko-wloskiej nie bę­
dzie.

Stany Zjednoczone rozprzestrze­
nią swoje panowanie nad całym 
światem. Ameryka środkowa zo­
stanie wcielona do Stanów Zjednb-
czonych Ameryki Północnej. An- kiego Rudolfa Szwerbę, sklepika- 
glja po utracie swego pierwszeń- rza z Aleksandrowa, chorego na
Mwa na morzu będzie wiernym ich 
sługusem. "Wojny z Japonją nie bę­
dzie, ponieważ Rosja nie stawi ta­
bly wpływom japońskim w Chi­
nach i Syberji Chiny północne 
znikna zupełnie z karty politycz­
nej świata, stawszy się łupem Ja­
ponii. Anglja zachowa jeszcze 
swoje wpływy we wschodnich i za­
chodnich Índjach. Afganistan po 
'chłonie Persja i przedzierzgnie 
się w militarystyczno-bolszewickie 
królestwo.

Francja brylować będzie jeszcze 
tylko w małvch czynach. Ludność 
nie powiększy się już. Paryż nato­
miast pozostanie miastem zbytków, 
które przyniosą mu znaczne docho­
dy.

Na horyzoncie literackim Mo- 
řand nie widzi żadnych blasków. 
Gazeta bedzie coprawda naiwybit- 

niejszym środkiem wychowaw­
czym, ale pozatem triumfy święcić 
będzie tylko tania, na poklask tłu­
mów obliczona, powieść o posmaku 
sensacyjnym. W sztuce ujawni się 
nieumiarkowanie smaku i niesły­
chany bluff.

Teatr ustąpi definitywnie miej­
sca kinu i musichallom. Proust i 
Anatole France są ostatnimi kla­
sykami. Muzyka udoskonali sie 
technicznie ze szkodą swej istotnej 
wartości. Sport i muzyka — oto 
rozrywki ludności. Czysta sztuka 
ucieknie się do poezji.

Bogacze tego świata żyć będą 
nad brzegami Nigru, dzięki olbrzy­
miemu rozwojowi lotnictwa. Linia 
powietrzna Paryż—Nowy Jork 
pójdzie ponad wyspami azorskiemi 
i dwoma pływającymi portami lot- 
niczemi na Oceanie. Sport jest 

Historia pewnej nocy w budce zwrotniczego.
W izolowanym od świata budynku Za 8 minut przemknie pociąg po-

centrali zwrotnic elektrycznych, pod 
maleńką stacyjką austriacką, Leopol- 
denhof rozegrała się niedawno wstrzą­
sająca scena.

Była późna noc. Nad rozdzielczą ta­
blicą, na której niewielkie lewarki, po­
łączone instalacją elektryczną, regulo­
wały ruch dziesiątków pociągów, mi­
jających tę stacyjkę, stał pochylony 
Hesner, zwrotniczy, od 30 lat pełniący 
tę niezmiernie odpowiedzialną pracę, 
która decydowała o życiu setek podró­
żnych w mknących pociągach.

Jeszcze przed świętami
należy odnowić prenumeratę.
Przedpłatę za „Goniec Nadwiślański“ 
na 1. kwartał 1929 roku przyjmują 

* listonoste. :—: s-: :—:
Naszych przyjaciół prosimy o jednanie nowych 

czytelników swemu pismu.

Szaleniec w szpitalu«
Poranił Kilka osób ze służby szpitalnej.

Łódź, 18. 12. Onegdaj o godi. 
12 w nocy, szpital w Radogoszczu 
był widownią niesamowitego wy­
darzenia. Przywieziono tani nieja- 

dur brzuszny. Około godz. 1 w no- 
eý cały pawilon chorób zakaźnych, 
gdzie go umieszczono, przebudzony 
został strasznemi krzykami. Wsz- 
scy chorzy tego oddziału, obudzeni 
krzykami, przypuszczali, że pali się 
szpital. Wybiegli tłumnie na ko- 
bÿtarze. Tymczasem po sali biegâl 
Z poderżniętem gardłem, brocząc 
krwią, Szwerbe. Na widok nadbie­
gającej służby Szwerbe dał strzał, 
poczem zaczął rzucać sprzętami, 
raniąc ciężko jedną z sióstr, następ­
nie powybijał szyby w oknach, ka­
lecząc się przytem ciężko. W kilka 
chwil potem skoczył do ogrodu.
Odszukany został dopiero o godz. G pułku, Franeszka Mazepa, powiła 
nad ranem, przypadkowo, nad nie dziecko nieślubne i wrzuciła do 
płytkiej studni szpitalnej, w której piwnicy, W nocy rzuciły się ną 

Wezwana dziecko koty, obgryzły z mięsa i 
niezwłocznie straż ogniowa wydo- następnie wywlokły na ulicę, gdzie 
byla Szwerbego. Wówczas .wpadl spłoszyli je przechodnie.

stal po szyję w wodzie

wielkim interesem świata. Benzyna 
i szofer zanikną, a z nimi wszelki 
zgiełk. Elektryczność będzie 
wszystkiem. Pogodę będzie się 
przepowiadało na tydzień naprzód. 
Dzięki radjo przeżywać będzie pu­
blicystyka, wymowa i deklamacja 
złoty wiek. Wiedza medyczna o- 
^faniczy się tylko do psychjatrji, 
neurologii i studiów nad choroba­
mi serca i żołądka. Sanatorja i in­
stytuty piękności mnożyć się będą, 
jak grzyby po deszczu. Chorzy we­
nerycznie, alkoholicy i epileptycy 
będą izolowani i niedopuszczeni do 
czynności rozrodczych. Dużo kra­
jów wprowadzi u siebie prohibicje 
na wódkę. Natomiast inne trunki 
upajające będą używane w niezmie- 
rzonycli ilościach. Kobiety nie po­
miną żadnych sposobów, aby uzy­
skać doskonałą i nieskazitelną pięk-

ia№eswiteaesi

spieszny z Linz.
Za 10 minut towarowo-pasażerski.
Za 12 minut „express-Simplon".
Za 14 minut kurier wiedeński...
Co parę minut pociąg, pełen podró­

żnych. kobiet, dzieci. Nagle — jak o- 
piewała późniejsza relacja Hesnera — 
rozległo się głośne pukanie do drzwi, 
do których od przeciągu lat całych, o 
tak późnej porze nikt nie kołatał.

Hesner zdążył odbiec na chwilę od 
tablicy, — otworzył drzwi i ujrzał 

en w szał, rzucił się na służbę sszpi- 
iMną i kilka osób poranił. Dopiero 
po nałożeniu mu kaftana bezpie- 
czeństwa odesłano go do szpitala 
dla umysłowo chorych.

Jak się okazuje, nieszczęśliwy 
wpadl w obłęd pod wpływem śmier- 
bi żony i córki oraz licytacji jedy­
nego źródła utrzymania — - małego 
sklepiku._____
Niemowlę zagryzione na śmierć 
przez Koty pod murem Koszar 

IwowsKich.
Lwów, 18. 12. Pod murem ko­

szar wojskowych 40 p.p. we Lwo­
wie znaleziono rano zwłoki nowo­
rodka, które od stóp do tułowia by­
ły zupełnie obgryzione przez koty.

Dochodzenie policyjne wykaza­
ło, że służąca jednego z oficerów, 
zamieszkałych w koszarach tego 

ność. Ludzie będą kochali zwierzę­
ta, ä walki byków będą zakazane.

Po tych przepowiedniach, 
brzmiących jak cudne słowa z baj­
ki, Morand przechodzi do swego u- 
lubionego tematu, a mianowicie do 
miłości.

Miłość przestanie być intere­
sem. Miłość psychiczna, idealna i 
platoniczna zczeźnie zupełnie skut­
kiem rozwoju płciowości, zaostrzo­
nej przez zewnętrzne i wewnętrzne 
negliżowanie się kobiet. Mężczyźni 
będą mieli prawo ubierać się w 
stroje kobiece, a kobiety chodzić 
będą ubrane po męsku.

Tyle proroctw p. Moranďa. Są 
one ogromnie dziwaczne i mało- 
prawdopodobne. W dziedzinie po­
litycznej niektóre „wieszcze tezy* 
nacechowane są coprawda dużeib 
wyczuciem zagadnień miedzynar 
dowych. Wątpimy jednakże, ez) 
życie i bieg losów potwierdzi ba­
jeczki pana Morand(a.

Qui vivra, verra (kto będzie 
żył, zobaczy).

жгяатеїчаватшївв»^^.¿задй®$т№к»я» 

przed sobą zupełnie gołego człowieka, 
atletycznej budowy, o błędnym, obłą­
kanym wyrazie twarzy.

— Jestem naczelnikiem wszystkich 
śtacyj kolejowych świata... kieruję ru- 
Ćhem pociągów na całej kuli ziem- 
śkiej.

Zwrotniczy chciał zatrzasnąć drzwi 
przed obłąkanym, został jednak odrzu­
cony ze straszliwą siłą. „Furjat“ stał 
już nad tablicą i golą, włochatą ręką 
zamierzał przesuwać lewary zwrotnic, 
powodując straszliwe katastrofy.

Walka z siłaczem - wariatem była­
by bezcelową. Hesner w szufladzie ma 
starý, zardzewiały rewolwer. Przykla- 
da go z tyłu do czaszki wariata. Strze- 
Hesner zdążył w błysku chwili aą- 
nowo ustawić zwrotnice. Katastrofa 
zażegnana... Na podłodze rzęzi umiera­
jący szaleniec.

Hesner „przepuszcza“ parę, pocią­
gów... Nikt nie przypuszcza nawet, 
jak straszny epizod rozegrał się w 
tyn samotnym domu o błyszczących 
oknach, za któremi stoi pochylony W 
pracy stary zwrotniczy.

Wreszcie Hesner znajduje parę 
6hwi: wolnych, telefonuje do naczelni- 
ka stacji. Wkrótce przybywa policja 
i lekarz.

Thnierający odzyskuje na chwilkę 
Przytomność.

„..Przy pomocy logarytmów... wyli­
czyłem, że... jeżeli... nie nastawi się 
zwrotnicy pociągu na Paulin - stadt.... 
dziś,., o 2-ej w nocy... wszystkie pocią­
gi świata.... wykoleją się... ludzkość 
będzie uratowana... zrobi się luźniej 
aa święcie...“

Doraźne śledztwo wyjaśniło, iż za- 
bity został zbiegły z domu obłąkanych 
W Linz, nauczyciel matematyki Mel­
tzer, którego przyprawiła o szaleństwo 
natrętna myśl wynalezienia „perpe­
tuum mobile“

Hesner stary zwrotnicy, stanął 
przed sądem, który go uniewinnił. Je­
dnak starzec był tak wstrząśnięty dra--• 
matem tej nocy tragicznej, że musiał 
porzucić swą pracę w „domku o plona- 
cych śród nocy oknach“.

Kiedy sprawa przedostała się na ła­
my pism, podróżni, którzy tej nocy mi­
jali stacyjkę Leopoldenhof i domek z 
zwrotnicami, nie wiedząc, jak straszli­
we grozi im niebezpieczeństwo, zorga­
nizowali zbieranie składek dla Hesńó- 
ra. Po uniewinniającym wyroku, He 
snerowi wręczono pokaźną sume pie 
tlięHzy. która mu zabezpieczy spoko' 
ny żywot po pracowitem życiu i tak 
tirait)atycznej jednej nocy.

Wszystkie stacje i stacyjki austria­
ckie otrzymały tego dnia broszurę к 
portretem starego zwrotniczego Hi­
ñera i opisem tego niezwykłego zda- 
rzenia-

1
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Lindenau skazany na 10 lai ciężkiego więzienia.
Za dokonanie Krwawego napadu rabunkowego na listonosza. - SpólniK Lindenaďa

Катке sKazany na 8 lat ciężkiego więzienia.
on właściwie był inicjatorem napadu, i 
że' pomimo niechęci Lindenau’a — pra­
wie zmusił go do współudziału w napa­
dzie. Zeznania Lindenau’a brzmią 
nieprawdopodobnie i robią wrażenie 
zgóry ukartowanej obrony, aby w ten 
sposób uzyskać mniejszą karę.

Między innemi zarzuca Kamkemu. 
że on przylepił rozmyślnie włosy z 
krwią do jego młotka, aby go obcią­
żyć (?!).

Zeznania te budzą tylko politowa­
nie i świadczą o niezwykłej naiwności 
Lindenau’a.

Kamke — którego zeznania w prze­
ciwieństwie do Lindenau’a — czynią 
wrażenie szczerego przyznania się do 
winy, .sam opowiada, że on uderzył 
pierwszy listonosza dwukrotnie młot­
kiem w głowę — opowiada przytem, że 
Lindenau już kilkakrotnie namawiał 
go d* współudziału w różnych projek­
towanych przez Lindenau’a — napa­
dów i włamań itp.

Między innemi jeszcze w roku 1926 
Lindenau projektował włamanie do 
kasy miejskiej w Ratuszu I, a nastę­
pnie napadł na gońca magistrackiego, 
który odnosi pieniądze na pocztę. O- 
statnio przed napadem na listonosza 
Lindenau chciał dokonać napadu na 
kasjerkę kina „Nowości“, w czem mu 
jednak Kamke przeszkodził.

Kamke zeznaje w języku niemiec­
kim. ponieważ językiem polskim nie 
włada dostatecznie.

CO MÓWI OFIARA NAPADU?

Z kolei zeznaje ofiara krwawego 
napadu Bolesław Świerkowski, star­
szy funkcjonariusz pocztowy w wieku 
lat 56.

Świerkowski opowiada znane szcze­
góły napadu, przyczem zeznaje, że yęA 
na kilka dni przed napadem ostrzega­
no go ze strony Zarządu pocztow., aby! 
ітазЕвватаятіеадбажгжеііимдте^

Wczoraj о godzinie 11-tej przedpo- 
ludniem rozpoczęła się, przed Izbą kar­
ną w Grudziądzu, rozprawa przeciwko 
sprawcom krwawego napadu rabunko­
wego na listonosza, w sieni domu przy 
ul. Mickiewicza nr. 9, jakiego dokona­
no w dniu 3 października br.

Na ławie oskarżonych zasiedli: głó­
wny inicjator napadu, znany na bru­
ku grudziądzkim Bronisław Lindenau, 
były pracownik Magistratu, liczący 
lat 22 i jego wspólnik Hugo Kamke, 
lat 21.

Bezprawie przewodniczył dyrektor 
icki, jako sędzia zawodowy zasia­

dał dr. Jurkiewicz, jako ławnicy pp. 
Klimek. Lange Edward i Kamiński. 
Oskarżał prokurator Zambrzycki, bro­
nili z urzędu: Lindenau’a mec. dr. May- 
zel. zas Kamkego apl. sąd, p. Rylski.

Na rozprawę powołano 14-tu świad­
ków, w tem jako rzeczoznawcę decer- 
nenta szpitala miejskiego dr. Urbań­
skiego

Rozprawa odbywała się przy szczel­
nie zapełnionej galerji —• przyczem 
wśród publiczności przeważała wiel­
ka iłeść mężczyzn ze sfer robotniczych 
i pewna ilość funkcjonariuszy pocz­
towych oraz kobiet.

AKT OSKARŻENIA.
Lindenau i Kamke oskarżeni są o 

to, że w dniu 3 października br., dzia­
łając z rozmysłem i według zgóry u- 
łożonego planu, dokonali niezwykle 
Śmiałego napadu rabunkowego w bia­
ły dzień i w najbardziej ruchliwej czę-| 
ści miasta — w sieni bramy domu nr. 
9 przy ul. Mickiewicza — na listonosza 
56-letniego Bolesława Świerkowskiego.

Napadu dokonano w ten sposób, że 
kiedy Świerkowski załatwiwszy swą 
czynność na II piętrze tejże kamieni­
cy, wracał z powrotem — do bramy 
weszli Lindenau i Kamke, którzy na 
schodach tuż na parterze zastąpili dro­
gę Świerkowskiemu, przyczem Kamke 
uderzył Świerkowskiego dwukrotnie 
ciężkim młotkiem w okolicy skroni, 
zaś Lindenau uderzył ofiarę również 
ciężkim młotkiem w okolicę prawego 
oka, poczem zrabował z torby ofiary 
gotówkę w banknotach około 7000 zło­
tych.

Sprawcy po dokonaniu napadu wy­
biegli z bramy i poczęli uciekać ul. 
Sienkiewicza i Ogrodową w kierunku 
ul. Młyńskiej. Za uciekającymi po­
biegło kilka osób z przechodniów, 
przyczem udało się odebrać całkowitą 
kwotę skradzionych pieniędzy, które 
Lindenau porzucił obok gimnazjum 
klasycznego.

Pieniadze zwrócono Urzędowi pocz­
towemu. IJ^drnauń zaś udało się ująć 
pa drodze do Kuntersztyna.

Drugi sprawca Kamke, pomyliwszy 
ślady, zbiegł ulicą Młyńską nieprzy- 
trzymany.

Ofiara napadu przewieziono w sta­
nie bardzo niebezpiecznym do szpitą- 
řa miejskiego, gdzie dzięki troskll^ey 
opiece lekarskiej, udalo się utrzymać 
go przy życiu i wyleczyć z zadanych 
ran.

Ďzieki niezwykle energicznie prze- 
prowadzonemu śledztwu, udało się po- 
lieji już w kilka dni później, ująć dru­
giego sprawcę Kamkego, który przy­
znał sie do popełnionego czynu.

Lindenau wobec przedstawionych 
mu dowodów, przyznał się również z 
fein jednak, że całą witte za zorgani- 
zowanië napadu zwala na »Kamkego.

Czyny powyższe stanowią przestęp- 
stwo z paragrafu 249. 250 i 47 k. k.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, 

przystąpiono do przesłuchania oskar­
żonych.

Lindenau zeznaje głosem słabym, i 
opowiada przebieg wykonania napadu, 
przyczem zwala wine na Kamkego. że 

Bezbożników j 
relig

Moskwa. Wszystkie komuni­
styczne organizacje w niedzielę 
zwołały swych zwolenników i urzą­
dziły publiczne wielkie demonstra­
cje w Moskwie, Charkowie, Peters- 
burgu, Kijowie, Smoleńsku i in­
nych wielkich miastach sowieckich 
Podczas demonstracyj liczni mów­
cy przemawiali do tłumów prze- 
ciwko święceniu Bożego Narodze­
nia. Mówcy domagali się od rzą-

Przygotowania d 
w Niet

Radykalne prawicowe pismo 
berlińskie „Weltbühne“ przynosi 
szereg ciekawych szczegółów W 
sprawie śledztwa, toczącego się 
przeciwko b. pruskiemu min, gen. 
Reichswehry, Reinhardtowi, który 
oskarżony jest wraz z szeregiem 
radykalno-prawicowych przywód­
ców partyjnych o zdradę stenu i o 
zorganizowanie armji nacjonali­
stycznej dla urzeczywistnienia 
swych planów, celem wprowadze­
nia wenetrzno-politycznej dyktatu­
ry. General Reinhardt zamówił 
kompletne uzbrojenie dla swej nie­
legalnej armji w zakładach prze­
mysłowych Maffei w Bawarji. 
Przygotowania te czynione były w 
ścisłem porozumieniu z ministe­
rium i kierowniczemi kolami 
Reichswehry. Generał zapewnił 
sobie kontraktowa. współpracę

się miał na baczności, gdyż jest moż­
liwość napadu.

Świerkowski poznaje dokładnie je­
dnego ze sprawców napadu, tj. Linde- 
nau‘a, jak również i jego ubranie zło­
żone na stole sędziowskim jako „corpus 
delicti“.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Świadek Bernard Papier, kupiec, 

czekając na Listonosza, widział jak z 
bramy domu nr. 9 wybiegli sprawcy 
napadu. — P. Papier wybiegł natych­
miast i pobiegł za nimi, wołając: „Ła­
pać mordercy!“

Świadek Irena Zalasówna widziała 
również — idąc do biura — wybiega- 
ja.cych z bramy zbrodniarzy, przyczem 
jeden z nich (Kamke) chował młotek 
do kieszeni. Opisuje dokładnie wy­
gląd sprawców.

Z kolei zeznaje jako rzeczoznawca 
dr. Urbański, opisując dokładnie wy­
gląd i jakość zadanych, ofiarze napadu 
ran, przyczem stwierdza, że rany były 
bardzo ciężkie, tak, že byly nawet po­
czątkowo objawy wstrząsu mózgu, któ­
re dzięki troskliwej opiece lekarskiej 
przeminęły szczęśliwie.

W dalszym ciągu zeznają świadko­
wie: Bronisława Kościcka, Franciszek 
Jarzyńrki (który przytrzymał Linde- 
uau‘a), Edmund Martewicz. st. przodo­
wnik policji śledczej, St. Leszczyński, 
również funkcjonariusz policji śledczej 
Skodowski, szofer (którego rzekomo u- 
siłowal napaść Lindenau w drodze, 
kiedy go wiózł do Mniszka samocho- 
den). Jadwiga Klonowska (która zna­
lazła młotek porzucony przez Linde- 
naâ’a) oraz kierownik wydziału policji 
śledczej p. aspirant Krefft.

Świadkowie zeznają pod przysięgą 
i opowiadają znane już szczegóły na­
padu, względnie przeprowadzonego 
¡śledztwa i ujęcia sprawców napadu. 
ямята№веета№в®ививяаіе»е»

nastrój

du sowieckiego, ażeby w fabry­
kach pracowano w wigilię i pierw­
sze oraz drugie święto. Rząd powi­
nien pozatem wydać zakaz stroje­
nia okien wystawowych choinką- 
mi. Prawdopodobnie rząd sowiec­
ki w najbliższych dniach wyda od­
powiednie zarządzenia przeciwko 
święceniu świąt Bożego Narodze­
nia. Wszystkie teatry będą grały 
zwyczajny program podczas świąt.

o zamachu stanu

przywódcy organizacji nacjonali­
stycznej Hittlera. Tajną tą armją 
kierowali oficerowie Reichswehry, 
odbywające regularne ćwiczenia 
wojskowe. W czasie śledztwa, pro­
wadzonego przez prokuratorję ber­
lińską, przypuszcza „Weltbühne“, 
że dochodzenie to zostanie z wiado­
mych powodów zatuszowane.

Policjant przestał być 
egzekutorem.

Ministerstwo spraw wewn, wy­
dało polecenie, aby władze admini­
stracyjne przekazały ściąganie ua- 
kadanych przez nie kar, władzom 
samorządowym wzgl. magistratem 
miast.

Dotychczas kary ściągane bvłv 
przez policję.

O godzinie 1.35 przewodniczący od 
racza rozprawę do godziny 4-tej popo­
łudniu.

CO MÓWI MATKA 
OSKARŻONEGO.

O godzinie 4,15 ciąg dalszy rzopra- 
wy.

Zeznaje niezaprzysiężona siostra o- 
skarżonego, Anastazja Lindenau — 
szwaczka w Pe-Pe-Ge, która nie korzy­
sta z prawa odmowy zeznań. Siostra 
oskarżonego Liudenau‘ą, opowiada o 
młodości lirata, że wychowywał się bez 
opieki (ojca utracił już dawno), że po­
mimo te był bardzo dobrym synem i 
bratem.

W dalszym ciągu zeznaje matka o- 
śkarżonegc, która również na zapyta­
nie przewodniczącego, nie chce korzy­
stać z prawa odmowy zeznań — jako 
matka. Zeżnaje również niezaprzysię­
żona.

Nieszczęśliwa matka opowiada ze 
łzami w oczach o zbłąkanym swoim 
synu, že był zawsze dobrym i czułym 
synem — że pieniądze zapracowane od­
dawał co do grosza.

Tak matkę jak i siostrę Lindenau’a 
wezwano na świadków na wniosek o- 
brony. i na okoliczność ustalenia cha­
rakteru oskarżonego.

Lindenau, w czasie zeznań swej 
matki jak i siostry, odwraca się tyłem 
do publiczności i płacze...

Trybunał — po porozumieniu się z 
obroną — zrzeka się pozostałych 
świadków.

PROKURATOR MA GŁOS...
Po ukończeniu postępowania dowo­

dowego, przewodniczący udziela glosu 
P. prokuratorowi Zambrzvckiemu, któ­
ry w kilku słowach podtrzymuje za­
rzuty objęte aktem oskarżenia i wno­
si o karę 15 lat ciężkiego więzienia dla 
Lindenau’a oraz 10 łat ciężkiego wię 
zienia: dla Kamkego.

PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW.
Zabiera głos obrońca Lindenau’a 

mee, dr. Mayzel, który w przeszło pól- 
godzinnem przemówieniu — nacecho- 
wanem wielkiem znawstwem psycholo­
gii zbrodni, jak niemniej słabości na­
tury ludzkiej — w pięknej i silnej ar- 
gumentacji z aktem oskarżenia, zbija 
niektóre zarzuty tegoż i prosi Trybu­
nał — odpowiednio uzasadniwszy swą 
prośbę — o przyjęcie okoliczności la- 
Rodzących przy wymiarze kary.

ÄV dalszym ciągu zabiera głos o 
bronca Kamkego. apl. sadowy p. Ryl­
ski. który w krótkich słowach apeluje 
do sędziów o najniższy — o ile to moż- . 
liwe — wymiar kary, powołniąc się na 
ostatni rozdział paragrafu 250.

Zabiera jeszcze raz głos prokurator, 
replikując na przemówienie meo. dr. 
Manila i w 35-minutowem, niezwykle 
rzeczowo wygłoszonem przemówieniu, 
motywuje swój wrio=ek o tak wysoka 
kare dla oskarżonych.

W odpowiedzi p. prokuratorowi 
przemówił jeszcze raz P dr. Mayzel. 
poczem o godzinie 6.15. Trybunał udał 
się na naradę.

WYROK.
Po przeszło półtoragodzinnej nara- 

dzie, ITybunał wydał wyrok, na mocy 
którego Lindenań skazany został na 
karę 16 laf ciężkiego wiezienia oraz u- 
trafe praw obvwafelskich na przeciąg 
lat 5-ciu zaś Kamke został skazany na 
8 łat ciężkiego wiezienia również z u- 
tratą praw obywatelskich na lat pięć.

Obi: oskarżonym zaliczono areszt 
śledczy tj. Lindenanowi od dnia 3-go. 
e Kamkemu od ^-go października br.

Sąd w wydaniu wyroku nie przyjął 
radnych o^olicznęści łagodzących.

Obaj oskarżeni przyjęli wyrok dość 
spokojnie, niemniej jednak na fwa- 
rz^eh ich możną było wyczytać pewną 
grozę, spowodowana wymiarem kary.
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Wiadomości potoczne Zwiedzajcie Wystawę Szkoły Sztuk
GRUDZIADZ Pięknych w Muzeum
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w dniu imienin winsiułemy:
Dzis: Środa, Urbanowi.
Jutro; Czwartek, Teofilowi.
Wschód słońca godz. S m 10

- Zach. godz. 3 m. 45
Wschód księżyca godz. 12 m. 37.

Zachód godz. — m. —.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Środą, dn. 19. bm. teatr nieczynny.
Czwartek, dn. 20 bm. „Tajemnica Ha­

remu“, operetka — poraz pierwszy.
BACZNOŚĆ P.P. KUPCY!

W tygodniu przedświątecznym mo- 
»ą być składy handlowe otwarte: od 
7—22 grudnia do godziny S-tej wie­

czór, 
w niedzielę, dnia 23 grudnia od 1-ej 

do й-tej wieczór; 
w poniedziałek, dnia 24 grudnia — 

lorniainie.
PODZIĘKOWANIE

Na tutejsze sierocińce złożyła „Un- 
a“, Zjednoczone Fabryki Maszyn, 300 

Dotych, za które w imieniu sierot ser- 
iceznę składam „Bóg zapłać“.

(—) Ks. Dembek, prałat.
NOWY KIEROWNIK OBWODU 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Na miejsce zarządu obwodu Zw. 

Strzeleckiego w Grudziądzu ustano­
wiony zestal kierownikiem obwodu p. 
Zygmunt Kalkstein, były legjonista I. 
Brygady, obecnie komisarz ziemski w 
Grudziądzu. Komendantem obwodu 
jest p. Aleksander Karpiński, zaś jego 
zastępcą p. Zbigniew Bigo.

NA SZTANDAR S. M. P.
PRZV FARZE

Złożyli jeszcze łaskawie: fabryka Unia
200 zł.; lekarz pow. dr. Gierszewski z 
Tucholi 20 zł.; ks. prob. R. Hackert z 
Starogardu 10 zl.; pani R. G. z T. 10 
cl.; sekretarz m. р. Fr. Śliwa 5 zł.; 
właśc. hotelu p. Feliks Karolewicz 10 
złotych.

Za powyższe ofiary wyrażamy na- 
3ze szczere: Bóg zapiać! — a na rzecz 
naszego Stowarzyszenia, zwłaszcza ce­
lem pomnożenia i udoskonalenia or­
kiestry z wdzięcznością przyjmujemy 
dalsze datki.

Ks. Malinowski, patron.
Franciszek Krajnik, prezes.
Red. Rakowski, senjor czł, hon.

DOSKONAŁA OKAZJA!
Piękny podarek gwiazdkowy 

bardzo tanio można nabyć na wy­
stawie Pomorskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych w (Muzeum, Lipowa 28. 
Duży wybór pięknych obrazów po 
bajecznie niskich cenach.

Kino Nowości
«1. CheímiósUft 20

Dziś! Rewja! Arcywesola komedia pod tytuł.: 
„GÓRA REDDER Wi^ci“ 
W r. gł. wszechświat sławy komik Sidley Chaplin 
Początek seansów 6.30 i 8.30, w niedzielę 3.80.

1

BOCIANY W GRUDNIU.
Od 3-go do 15-ge grudnia zgłosili 

urodzenia: Malarz Eryk Szyprowski 
córka; reboinik Józef Lotarski córka; 
monter telegraficzny Juljan Grużlew- 
ski syn; robotnik Franciszek Kowic 
syn; kupiec Jan Strug córka; mistrz 
mechanik Franc. Kujaszewski syn; 
rzeznik Jan Dudek syn; robotnik Bo­
lesław Leszczyński syn; kowal Stani­
sław Mleczewski córka; robotnik Jó­
zef Sikora córka; wachmistrz Antoni 
Załudzki syn; młodszy majster woj­
skowy Marceli Kosiedowski córka; 
konduktor tramwajowy Boleslaw Bo­
rowski córka; robotnik Bernard Boja- 
nowski syn; stolarz Jan Dybowski cór­
ka; stolarz Walter Wodt syn; robotnik 
Tan Maciejewski syn; pośrednik Ber­
nard Krajewski syn; urzędnik prywat- 
ly Antoni Krakowski córka; kowal 
Grzegorz Kowalski syn; formiarz. Ro­
man Sendai syn; robotnik Czesław 
Stańczak córka; robotnik kolejowy 
Bernard Skomski syn; krawiec Fran- 
eiszek Kowalski córka; wachmistrz

Franciszek Prywata syn; robotnik 
Bolesław Kamiński córka; robotnik 
Władysław Gajewski córka; elew ko­
lejowy Bronisław Wiśniewski syn; 
szofer Maksymiljan Kalkowski córka; 
robotnik Józef Zabrocki córka; robot 
nik Michał Smorodziń córka; kupiec 
Majer Markowski córka; robotnik fa­
bryczny Franciszek Zieliński córka; 
robotnik Tomasz Cinicki syn; robotnik 
Kazimierz Wata syn; robotnik August 
Stieber syn; cieśla- Franciszek Strzele­
cki syn; robotnik Artur Szulc córka; 
kolejarz Bolesław Kurkiewicz syn; ro- 
botnik Maksymiljan Lidtke syn; robo­
tnik Władysław Brzozowski córka; 
dozorca bagażu Aleksander Grabski 
córka; mistrz ślusarski Jan Wacław­
ski syn; robotnik Leon Skomski syn; 
kupiec Ludwik Zysnarski syn; dyrek­
tor elektrowni Augustyn Dolatowski 
syn; robotnik Jan Büttner córka; ko­
lejarz Nikodem Brzeziński syn; robot­
nik Franciszek Sulek syn; mistrz rze- 
źnicki Stanisław Golas córka; kolejarz 
Bolesław Stawicki córka; sierżant 
Franciszek Kaczyński córka. 4 dzieci 
nieślubnych płci męskiej, 1 dziecko 
nieślubne płci żeńskiej, 1 dziecko ślub­
ne płci żeńskiej martwo urodzone, 1 
dziecko nieślubne płci meskiej martwo 
urodzone.

NIE DOCZEKALI GWIAZDKI
Od 3-go do 15-ego grudnia zmarli: 

Właściciel domu Jan Kruszczyński 67 
lat; wdowa Karolina Gerke z domu 
Radtke 86 lat; rolník. Konrad Jeszke 
24 lat; Teresa Kirszke 10 mies; sier­
żant, Stanisław Krzemiński 30 lat; 
Marja Żurowska z d. Liedtke 20 lat; 
plutonowy Augustyn Rink 27 lat; Pau­
lina Gręźlikowska z d. Libomska 56 1.; 
Stanisława Malikowska z d. Bienia- 
szewska 27 lat; Irena Koseda 5 minut; 
Benedykt Rezmer 6 mies.; Zbigniew 
Tomaszewski 1 rok i 9 mies.; robotnik 
Brunon Wasielewski 34 lat; Elza Gór­
na z d. Hillmer 66 lat; Kazimiera Ро-

(0 Na gwiazdkę! Piękne książeczki 
z obrazkami i do czytania poleca Wła­
dysław Kulerski, ul. Pańska 19.

Z wieczoru drugoMasisteK
W dniu 16, bpi. grono rodziców, 

zebranych w auli gimnazjalnej, z 
prawdziwą przyjemnością obser­
wowało i słuchało całego szeregu 
sympatycznych atrakeyj i popi­
sów, odtworzonych przez uczennice 
2-giej klasy gimnazjum żeńskiego.

Na całość programu złożyły się: 
sztuczki teatralne, deklamacje, 
śpiew, muzyka, tańce, solo i w ze- 
spółach i tak zwane żywe obrazy, 
— poprzedzono, chóralnym śpie­
wem „Hymnu“. zakończono ,Ro- 
tą“. Wszystko to. oparte na moty­
wach naszych, polskich, z naszej 
swojskiej poezji i zwyczajów za­
czerpnięte, a pod względem dowci­
pu, oryginalności i pomysłowości 
głęboko i" irdatnie przemyślane. 
Szczególny zachwyt budziły pięk­
nej barwne tańce nasze: polonez, 
krakowiak, oberki i t. p. w stoso­
wanych kostjumach oraz nastrojo­
we i pomysłowo, obrazy żywe w 
różnokolorowych promieniach efe­
któw świetlnycli. na tle pięknie ilu­
minowanego Orła Białego.

Przed oczyma rodziców przesu­
nął się cały korowód młodocia­
nych zdolności, wśród których o- 
biecująćo na przyszłość wyróżniły 
się uczennice: pp. Stella Pastwi- 
skowska. Raucheństeinówna, Isia 
Czarnecka (nerw dramatyczno- 
sceniczny, usposobienie liryczne, u- 
datna gestykulacja, dobra modula­
cja, glos i zdolności rytmiczne) i p.
Tęczniewska (młodziutka wirtu- nych imprez 
ozka fortepianowa. % nod malui-

Wystawa potrwa jeszcze tylRo KilKa dni

kejska 8 łat; Magdalena Klingenberg 
z d. Jagielska 64 lat; kapitalista Gu­
staw Laskowski 68 lat; niezamężna 
Walerja Jankowska 21 łat; wdowa Ol­
ga Penner z d. Schmidt 56 lat; Apoli­
nary Trzciński 3 mies.; Regina Prele- 
wiez z d. Nasierowska 28 lat; Włodzi­
mierz Nowacki 3 mies.; Łucja Andel- 
brat 8 mies.; Jadwiga Gogolin 1 mies.; 
szofer Józef Szymowski 55 lat; Irena 
Borowska 1 mies.; Erna Kunkel 14 lat; 
robotnik Maksymiljan Wiśniewski 28 
lat; Zygmunt Walter 1 rok; niezamęż­
na Ludwika Górka 46 lat; Czesław Po­
korski 2 mies.; robotnik Leon Zieliń­
ski 25 lat.

6 MŁODYCH PAR.
Od 3-go do 15-go grudnia pobrali 

się: Inwalida Bronisław Reise z Gru­
dziądza z Anną Obrembską z Grudzią- 
dza; malarz Stanisław Bartoszewski z 
Grudziądza z Trudą Zander z Grudzią- 
dza; handlarz Bernard Filkowski z 
Grudziądza z wdową Marją Storzyńską 
z domu Dobigała z Grudziądza; robot­
nik Władysław Malinowski z Grudzią­
dza z Rozalją Ziolcińską z Grudziądza; 
właściciel domu Karol Kobylański z 
Grudziądza z Elżbietą Szwedą z Gru­
dziądza; robotnik1 Stanisław Ptaszyń- 
ski z Grudziądza z Jadwigą Brozow- 
ską z Grudziądza.

S. M. P. W MAŁEM TARPNIE. 
miało ub. niedzieli po nieszporach w 
salce przy kościele Serca Jezusowego 
swe roczne walne zebranie. Oprócz 
własnych jego członków w komplecie, 
przybyli na nie jako goście: czł. hon. 
red. Rakowski, wicepatron S. M. P. 
przy Farze p. Jędrasiak oraz prezes 
tegoż drh. prezes Fr. Krajnik jakoteż 
prezes S. M. P. z Chełm, przedmieścia 
drh. Ant. Groszewski, każdy z nich z 
kilku dalszymi członkami Zarządu wy­
mienionych bratnich Stowarzyszeń.

Zebranie zagaił patron ks. kuratus 
Blericg, poczem odśpiewano hymn 
młodzieży „Hej do apelu stańmy wraz*. 
Następnie objął ks. Bk na ogólne ży-
^тяетязбжта^®?^^^^

kich paluszków której płynęła bez 
przesady — biorąc pod uwagę te 
paluszki — wielka i ciepła siła to­
nów i akordów muzycznych oraz 
uwydatniła się stosunkowo duża 
technika) i wiele innych,

ł^rzygrywała orkiestra zespołu 
absolwentów seminaryjnych.

Inicjatorkom i niezmordowa- 
piym realizatorkom tej sympatycz­
nej i pożytecznej imprezy w oso­
bach W. PP. Profesorowej Kisie­
lewskiej i Inżynierowej Rauchen- 
steinowej oraz W. P. Dyr, Gimn. 
Zasowskiemu za poparcie tej całej 
akcji i wszystkim tym osobom, 
które się do uświetnienia całości 
przyczyniły — - należy na tern miej­
scu złożyć serdeczne rodzicielskie 
wyrazy podziękowania staropol- 

iskiemi słowy „Bóg zapłać“ nie tył- 
j ko za danie nam kilku l>eztroskich 
chwil słonecznego uśmiechu mło- 
dogianego życia i radości, ale prze­
dewszystkiem za wpajanie aaszvin 

¡przyszłym kapłankom ognisk do- 
mowycli zdrowych idei, zmierzają­
cych do celowego kształtowania 
dusz i charakterów i pojęć obywa­
telskich dla dobra i chwały naszej 
kultury narodowej i potęgi Polski.

Dochód przeznaczono na samo­
pomoc szkolną.

Należy wreszcie wyrazić nadzie­
ję, że Szanowne Inicjatorki oraz 
dyrekcja gimnazjum postarają się 
o częstsze organizowanie podob- 

в. Gielg.

ozenie urząd marszałka i powołał na 
sekretarza p. wicepatrona Jędrasiaka 
a na ławników wymienionych preze­
sów obu bratnich Stowarzyszeń.

Po serdeczneta powitaniu przez ks. 
patřená obecnych, a mianowicie gości, 
wszyscy członkowie Zarządu odczytali 
swe sprawozdania. Wyrażono przy 
tej sposobności gorącą radość z tego, 
iż Stowarzyszenie otrzymało, z pomo­
cą Boską i dzięki ofiarności życzli­
wych osób, bardzo piękny sztandar, 
którego poświęcenie w skromny spo­
sób odbyło się w dniu „Święta Mło 
dzieży“, t j. dn. 18 listopada br. Za- 
k<munikcwano również drugi, nader 
pocieszający objaw, že liczba człon- 
kóy wzrosła w ciągu ostatniego roku 
z 28 do 45 członków, Co do tego, za­
służył sie przedewszystkiem drh. Ka­
zimierz Krasiński, który sam zjednal 
dla Stow. 8 nowych członków. Byłe 
też przyjemnie dowiedzieć się, iż Stow, 
mimo licznych i większych wydatków 
jest obecnie wolne od długu. Do tego 
przyczynił się zacny ks. patron, a co 
z uznaniem zaznaczyć należy, drh. 
Śnieć ofiarował od siebie 20 zł.

Na wniosek p. wicepatrona Jędra­
siaka, który działalność ustępującego 
Zarządu pochwalił i Słów, tarpieńskie 
jako wzór dla innych postawił, udzie- 
lono Zarządowi absolutorium, poczem 
przystąpiono do wyboru Zarządu »o- 
wego. Dokonano tego przez aklama­
cję, a skład jego, w którym zaszły tyl 
ko male zmiany, przedstawia się, jak 
następuje: prezes (poraz 6-ty) Lisew­
ski Franciszek, sekretarz Olzak Anto 
ni; skarbnik Likierski Alojzy; zasl. 
skarb. Śnieć Antoni; bibljotekarz Kra­
siński; gospodarz Krajewski; naczel­
nik Stellmacher Franc.; zast. nacz. і 
zarazem kierownik sportowy Zarem­
ba Jan; zastępowi dla M. Tarpna Kra­
jewski i Krasiński, a dla Nowejwsi 
Dybanowski Bronisław.

Ks. marszałek podziękował serdecz­
nie staremu Zarządowi za gorliwe 
spełnianie obowiązków a nowemu wy­
raził zaufanie, że starać się będzie 
niemniej o dalszy pomyślny rozwój 
Stow. Rozdzielił też członkom Zarzą­
du piękne upominki, a wszystkim 
członkom kalendarzyki na przyszły 
rok. Specjalną podziękę złożył wielce 
zasłużonemu wicepatronowi p. Kowal- 
skiemu. kierownikowi szkoły w Ow­
czarkach. który mimo znacznej odle­
głości i nawału pracy dla dobra Stow, 
stale się poświęca.

Przy końcu prezesi obu bratnich 
Stowarzyszeń w imieniu tychże złożyli 
nowemu Zarządowi życzenia owocnej 
pracy, poczem zabierali jeszcze krótko 
glos pp. wicepatronowie Jędrasiak i 
Kowalski oraz czł. hon. red. Rakowski 
Ostafn* i tu nawoływał do harmonij­
nego pożycia i zgodnej współpracy z 
bratniemi Stowarzyszeniami i celem 
okazałlia dobrych chęci pod tym
względem, poprosil prezesów S. M. P. 
od I^ary i od kościoła św. Krzyża, aby 
postarali się o podarowanie Stowarzy­
szeniu w M. Tarpnie od odnośnych 
Stowarzyszeń po bembenku i piszczał­
ce, które im są zbyteczne, a które rze­
czoną orkiestrę by powiększyły.

Pod wrażeniem tych słów ks. mar­
szałek zarządził odśpiewanie pieśni 
„Kochajmy się bracia mili“, a następ­
nie zebranie, które trwało 3 godziny, 
zamknął.

Powyższe sprawozdanie uzupełnia 
się jeszcze o tyle, że na, owem walnem 
rocznem zebraniu jeden z młodszych 
druhów tarpieńskich, nazwiskiem Wa­
cław Gejda, doskonale zadeklamował 
dłuższy ustęp z poematu Słowackiego 
„Ojciec zadżumionych“ i zyskał za to 
głośno oklaski.
Z życia naszych Towarzystw

(rt) Towarzystwo śpiewu „Moniusz- 
ko“. Lekcja śpiewu odbędzie się w 
środę, dnia 19 grudnia br., w auli szko­
ły wydziałowej przy ul. Trynkowej; — 
tamże przyjmuje się nowych człon- 
ków. Zarząd,
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W OKRESIE PRZEDŚWIATECZ- 
NYM PRZEDŁUŻONO GODZINY

OTWARCIA SKLEPÓW.
Na mocy zezwolenia władz Magi­

stratu i Inspektoratu Pracy począw- 
izy od dnia 18 bm. do soboty dnia 22 
im. wszystkie sklepy w Toruniu mogą 
tyć otwarte do godziny 7 wieczorem 
19-tej), zaś w niedzielę dn. 23 bm. skle- 
>y mogą bye otwarte od godz. 13-tej do 
S-tej

Pracodawcy wypłacą personelowi 
ujętemu w tych godzinach nadwyżki 
dac, przewidziane ustawą.

DODATKOWE 
ZEBRANIA KONTROLNE

W środę dnia 19 bm. odbędzie 
dodatkowe zebranie kontrolne dla 

się 
sze-

regowych rezerwy (kat. A), pospolite­
go ruszenia z bronią i bez broni (C. i 
D.) urodzonych w r. 1903, 1900 i 1888. 
którzy z jakichkolwiek powodów nie 
stawili Sítí do zebrań kontrolnych w 
grudniu br. Zebrania odbędą się w 
'okalu Р.КГ Toruń o godz. 9-tej.

ZMIANY W ZARZĄDZIE GŁÓWN. 
TOW. MARYNARZY RZPLITEJ.
Jak się dowiadujemy, dotychczaso­

wy prezes Związku Tow. Marynarzy 
P. Ignacy Burzyński z Bydgoszczy, o- 
raz wiceprezes p. Michal Klinger z Po­
znania, zrezygnowali z dotychczaso­
wych stanowisk. W dniu 15 bm. po­
wołany został na prezesa Zwiazku inż. 
Jan Stachowski, prezes Tow. Maryna­
rzy w Toruniu, zaś na wiceprezesa p. 
Stefan Nalazek, prezes Tow. Maryna­
rzy w Bydgoszczy.

ZGWAyDFNTE 8-TFTNIEJ 
UCZENNICY

PRZEZ NAUCZYCIELA.
W tych dniach policja aresztowała 

w Kcścierzynie, kierownika szkoły w 
Nowej Karczmie Alojzego Gdańca. 
który dopuścił się zgwałcenia 8-letniej 
uczennicy niejakiej Elżbiety Kern z 
Zielonej wsi.

ZGON WETERANA Z R. 1863.
W końcu ub. tygodnia, odprowadzo­

no na wieczny spoczynek zwłoki zmar­
łego w Toruniu jednego z ostatnich we- 
teralów roku 1863 ś. p. Piotra Wró­
blewskiego. Zmarły ś. p. Wróblewski, 
był popularną i znaną postacią 
bruku toruńskim.

na

BANDYCKI NAPAD
NA BEZBRONNA KOBIETĘ

Przed kilku dniami w nocy dwaj 
nieznani sprawcy, zapomocą wyjęcia 
szyby w oknie, dostali się do mieszka­
nia Ulryki Proehmarin w Złotorji pod 
Toruniem, gdzie jeden ze sprawców

(warszawski SKŁAD OBUWIA^ 
H. RZECZYŃSKI

оооооооооооооаоаооос^^

І<Ш*

TORUN, al. Mato Garbary nr. IS 
POLECA:

własnego wyrobu wykwintne obuwie męskie, 
damskie i dziecięce w różnych gatunkach 

po cenach beidio przystępnych.
PROSIMY SIĘ PRZEKONAĆ!

Baczność! Na Swifta poleca:
Kapelusze damskie najnowsze fasony 
na ветоп obecny no bardzo niskich 

cenach oraz коптексе aamsKą, męsk 
I dziecięcą, a także wyroby trykotow 
i bieliznę za gotówkę i na raty poleca 
Szyk Warszawski, Torun, Szewcka3Laski

Rękawiczki
u

LEONA KUCZYŃSKIEGO
TORUŃSzeroka 32 Szeroka 37.

Jeżeli chcesz mieć 
coś dobrego 

kupuj zawsze

Kapelusze 
Obuwie

— swiect: latarką elektryczną napad­
niętej w oczy, zatkał jej usta reką. 
grożąc jej równocześnie rewolwerem. 
Drugi bandyta w tym czasie plądro 
wał mieszkanie, zabierając kosztow­
niejsze przedmioty. Sprawcy, bez ża­
dnej przeszkody, po dokonaniu rabun­
ku zbiegli.

PIERW 8B61 „POWAŻNY“ MRÓZ.

Nocy wczorajszej temperatura ule­
gła niemal nagłemu obniżeniu się. W 
nocy z dnia 17 na 18 bm. termometr 
wskazywał 12.5 stopni Celzjusza, zaś w 
ciągu dnia 18 bm. 11.5 stopni Celzj.

Temperatura ta potrwać ma czas 
dłuższy, wedle zapowiedzi meteorolo­
gicznych.

KRONIKA POLICYJNA.
Na terenie miasta Torunia w dniu 

17 bm. przytrzymano 3 osoby za awan­
tury i pijaństwo.

Zgłoszono 4 wypadki kradzieży.
Borowicz Marjanowi zam, przy ul. 

Garbary 21, włamano się do mieszka­
nia i skradziono dokumenty spadko­
we.

Gołębiewskiej Magdalenie, zam. w 
Nowymdworze-Strażnica. skradziona 
torebkę z pieniądzmi i rękawiczki war­
tości 52 zł.

Barcińskiemu Stanisławowi, zam 
pod Dębową Górą 13, skradziono kury 
wartości 30 zł

Kamińskiej Annie, zam. pod Dębo­
wą. Górą 2, skradziono króliki warto­
ści 25 zł.

Pilcie najznakomitsze 

wódki i likiery 
łańcuckie

Alfreda br. Potockiego
Ceny sprzedaży niskie 

O ile nie piłeś — spróbuj
Kryształ Łańcucki

TEATR :-: KINO
Grudziadz

TEATR MIEJSKI.

„Tajemnica Haremu“ nie w środę,
lecz w czwartek. Premjera operetki 
Walentinowa „Tajemnica Haremu" 
odbedzie się nie jak przedtem ogłasza­
no w środę, lecz w czwartek 20 bm. Na 
zmianę terminu pierwszego przedsta­
wienia wpłynęły przygotowania tech- 
aiczne dekoracyj i rekwizytów. Prze- 

* pyszna egzotyczna wystawa będzie zu 
pełna rewelacją w tej dziedzinie na 
naszei scenie. Artystycznie przygoto- 
wuje operetkę reżyser Mieczysław 
Dowmunt. Grają Mela Grabowska, 
Helena Jaworska, Marja Dowmunto- 
wa, Mieczysław Dowmunt, Kazimierz 
Ostrowski, Jerzy Sulima, Franciszek 
Bay-Rydzewski, Franciszek Palański, 
Władysław Kisielewski, profesor An­
toni Luziński przygotowuje egzotycz­
ny balet p. t. „z 1001 nocy“, który wy­
kona powiększony zespół. Orkiestrę 
prowadzić będzie kapelmistrz Wiktor 
Sirota Bilety już do nabycia w dzien­
nej kasie teatru.

KINO „ORZEŁ-
Dziś ^ra^jer- wstrząsającej^ dra- 

mat./ człowieka, który żył cudzem ży­
ciem p. t. „Gehenna zdradzonego mę­
ża“. W rolach głównych Hans Stü­
we, hr. Agnes Esterhazy i Agna Pe­
tersen-Mo żuchinowa.

KINO „APOLLO" 
wyświetla wielki podwójny program 
18 aktowy i to dramat p. t. „Serenada" 
z Adolfem Menjou i „Zagadka Nieto- 
perza“ z Jevel Carmen i Jach Pich 
Íordem,

.; RADIO
KING „NOWOŚCI"

wyświetla dziś aroywesołą komedję p. 
t. „Górą Rezerwiści“ ze sławnym ko­
mikiem Chaplinem w roli głównej.

Toruń,
TEATR POMORSKI.

Dziś w środę, dnia 19 bm o godz. 8
wiecz. poraz trzeci świetna komedja 
Z. Marynowskiego p. t. „Samolot S.P. 
13“, pomysłowo wyreżyserowana przez 
p. Orzechowskiego, kreującego równo­
cześnie jedną z głównych ról. Sensa 
cyjna, arcyciekawa treść tej pełnej a- 
merykańskiego humoru komedji, da­
je artystom szerokie pole do popisu. 
— Gorące oklaski wywołują pp. Szna- 
pe-Andruszewska, Porębska. 
Dobrowolski, Chrzanowska, 
wna, Lenczewski, Sawicki, 
Jejde.

Wczwartek, dn. 20 bm. 

Jaworski, 
Erhardtó- 
Jaglarz i

o godz. 8
wieczorem nieodwołalnie poraz ostatni 
„Róża Stambułu“, operetka L. Falla, 
która zdobyła w Toruniu niezwykły 
sukces.

KINO „CORSO“.
Wielki dramat ludzi, którzy się rzą­

dzą prawem pięści, według przeróbki 
znanej powieści Zane Greya p. L „De­
mon kopalni złota“ — • w 8 aktach. W 
rolach głównych znany z obrazu „Cór 
ka Szeika" Ryszard Arlen i urocza 
Marry Brian. Nadprogram „Bohate­
rowie sikawek“ w 2-ch aktach.

Radioprograma
CZWARTEK, 20. XII.

Warszawa; 11.56 sygn. czasu і hejnał;
15.00 kom. gosp. i nadpr.; 15,20 od­
czyt; 15.45 kom. Ligi Obr. Pow. І Budapeszt; 12.20 trio; 20.00 koncert;
Przeciwgaz.; 16,00 płyty gram.; 17,10
Wśród książek"; 17,35 odczyt o sa- Sztokholm: 18.80 audycja muz.; 19.45

morządach; 18,00 audycja literacka;

19,00 rozm.; 19,30 odczyt roln.; 19,56 
sygn. czasu i kom. roln.; 20,05 odczyt 
„Dzieje Muzyki“; 20,30 koncert ork 
policji państw.; 22,00 kom.: lotn.-me- 
teorolog.. Pata, polic., sport, І nad- 
progr.; 22 30 muzyka taneczna.

Poznań: 1300 sygn. czasu i płyty gra 
mof.; 14,00 giełda pieniężna; 14,15 ko­
munikaty: gosp., roln., Pata; 17,35 
kurs elem. jez. franc.; 18.00 audycja 
liter, z Warszawy; 19,00 odczyt o pra 
wie małż.; 19 30 odczyt roln.; 19,55 
„Chwilą poezji"; 2010 nadpr.; 20.30 
koncert na 2 fortepj.; 21.00 utwory 
na wiolonczelę; 21.30 koncert na 2 for 
tepj.: 22.00 sygn. czasu i komunikaty. 

Katowice: 1545 kom. gosp.; 16 00 ply- 
ty gramof.; 17,10 recytacje; 17,30
skrzynka poczt.; 1800 audycja liter, 
z Warszawy; 19 00 rozm.; 19 20 kom. 
śpiewaczy; 19 30 odczyt sport.; 19 56 
sygn, czasu i kom. roln.; 20 05 odczyt 
o malarstwie franc.; 2030 koncert 
wiecz z Krakowa; 22.00 muzyka tan.; 
22.30 muzyka lekka z Astorji. 

Królewiec: 16 00 lekki koncert; 17.00 u- 
roczystość wigilijna szkoły realnej; 
2005 koncert i solistka. 

Wrocław: 16 30 niem. pieśni gwiazd- 
kowe; 2010 koncert kwartetu gloso- 
wegc; 21 30 lekcja tańca; 22,30 muzy­
ka tan.: 030 koncert nocny.

Praga: 16,30 koncert popol.; 19,30 kon- 
cer* symf: 22 30 produkcje muzyczne. 

Tuluza; 13 15 nieśni; 13.55 solo па har 
monji; 20 30 franc, muzyka op.; 21,00 
koncert i muz, taneczna .

I angenberg: 1745 koncert; 20 00 sopr. 
klawikord, nast. koncert z kawiarni 

Berlin: 16,30 muzyka kameralna; 17.30 
muzyka lekka; 20 00 progr. wiecz.; 
20 30 radjoork.; 21 00 kolędy; 22.30 lek­
cja tańca i muzyka fan.

Wiedeń: 16.00 lekki koncert; 17.10 aud. 
muzyczna: 19 ^0 opera; — następnie 
koncert i nadawanie obrazów.

21.20 pieśni orator.; 22.00 koncert.

orkiestra; 21,40 koncert kameralny.

Obstrukcja popekniecia błony ślu- 
zowej w kiszce odchodowej, źle funk­
cjonujące trawienie, rozkład i gnicie 
w kiszkach, nadkwaśność soku żołąd­
kowego, stan zapalny błony śluzowej 
języka, nieczysta cera na twarzy i ple­
cach, czyraki, przemijają prędko przez 
używanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Licz­
ni lekarze i profesorzy już od dzie­
siątków łat stosują z jaknajlepszym 
skutkiem wodę Franciszka Józefa u 
dorosłych i dzieci. — Żądać w 
aptekach i drogerjach.

Czarna śmierć w Grecii. 
wskutek strasznej i nieznanej cho­

roby,
Ateny, 18. 12. W Kawalli we 

Wschodniej Macedonii wybuchła 
straszna i nieznana epidenija.

Z pośród 20 osób, które zapa­
dły na nieznaną chorobę, zmarłe 
dotychczas 15 ludzi. Po zgonie 
zwłoki ich zupełnie zczerniały i na­
brzmiały do potwornych rozmia­
rów.

Wśród! udności powstała szalo­
na panika. Lekarze do tei pory nie 
zdołali rozpoznać tei epidemii, 
аоосхтух^гуххххх^ос^

W ciągu ostatnich osiem­
nastu miesięcy deficyt na­
szego handlu zagranicznego 
wyniósł dosłownie:

1175 1°0 000 złotych.
Zastanów się, do czego ten 
stan doprowadzi Polskę, o ile 
nie będziemy przeciwdzia­
łali przez

popieranie przemysłu krajowego 
w myšt zas^v:

Kupuj wyroby polskie!
LIGA SAMOWYSTARCZALNO- 

ŠOT GOSPODARCZEJ
Poznań, Rzeczpospolitej. 1
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Z cyklu tradycyj polskich.

Jak obrbodzono Adwent 
w dawnej Polsce

Okres adwentowy trwa od pierwszej 
niedzieli Adwentu do Bożego Narodze­
nia. Pierwszą niedzielą adwentową 
jest niedziela najbliższa dnia 30 listo­
pada. czyli dnia św. Andrzeja aposto­
la. Stąd Adwent mający cztery nie­
dziele nie może rozpocząć się przed 27 
listopada, ani też po dniu 3 grudnia. 
Wskutek tego czas adwentowy może 
trwać najkrócej 23 dni, a najdłużej 28 
dni, choć czwarta niedziela Adwentu 
wypada niekiedy w wigilię Bożego 
Narodzenia.

Oto niektóre z właściwości tego po­
ważnego i przeznaczonego do pokuty 
okresu adwentowego: Kolor szat ka­
płańskich przy nabożeństwach jest 
joletowy. czyli oznaczający pokutę; 

nie wolne w tym czasie wyprawiać we­
sel, ani zabaw wszelakich; oprócz piąt- 
ków także i środy mają obowiązek po- 
du; czas adwentu przeznaczony jest 
за rozmyślania pokutne i umartwie- 
lia cielesne.

W dawnej Polsce okres adwentowy 
obchodzono ściślej i surowiej, niż w 
innych krajach katolickich, podobnie 
zresztą jak i Wielki Post przedwielka- 
nocny.

Przez cały Adwent jedynie dwa lub 
trzy razy w tygodniu jadano mięso, a 
był nawet i tacy co w tym okresie zu­
pełnie cd mięsnych potraw się wstrzy­
mywali, jadając tylko nabiał i owoce. 
W ostatnich dniach przed Bożem Na­
rodzeniem podwajano jeszcze tę suro­
wość, be wstrzymywano się nawet od 
pokarmów pożywniejszych, jadając 
tyłki chleb, polewkę, suszone owoce, 
w najlepszym razie wędzoną rybę. W 
pewne znowu dnie potrawy kraszono 
tylko oliwą lub olejem, a polewka z 
grzanego- piwa z korzeniami, oraz 
grzanki z olejem byly ulubionem po- 
stnem jedzeniem.

Ponieważ podstawę postu stanowiły 
rýhy, tradycyjny przysmak na wiecze­
rzę wigilijną, przeto hodowano je w 
licznych stawach przy dworach i kla­
sztorach.

W czasie Adwentu milkły światowe 
li wesołe pieśni, ustępując miejsca po­
bożnym. Kobiety odkładały jaskrawe 
i strojne suknie, przybierając się cie­
mno i skromnie. Wiele czasu spędzano 
po kościołach na modlitwie, a nie bra­
kło i do tego stopnia pobożnych, któ­
rzy biczowali się za grzechy, podobnie 
jak i w czasie Wielkiego Postu.

Nie rzadko można było widzieć, jak

— Ukazały się na pólkach księgar­
skich trzy przemiłe książeczki dla na- 

'szych najmłodszych, pióra Antoniego 
Bogusławskiego. Od czasów Konopnic­
kiej nikt tak, jak on, nie umie przema­
wiać do młodych czytelników, a raczej 
słuchaczy, gdyż utwory Bogusławskie­
go, dzięki prostocie języka i niezwykle 
plastycznemu obrazowaniu odpowia­
dają poziomowi tego wieku. Są to 
przytem rzeczy wielkiej miary artyz­
mu, przejawiającego się w wykwintnej 
wersyfikacji i szlachetnym stylu każ- 
dego, dzielą, wychodzącego z pod pióra 
tego poety. Posiadają one w wysokim 
stopuзprawdziwy humor, jak w „Ró­
żnych powiastkach“, szczere i głębokie 
uczucie, jak w „Zajączkach“, tym pra­
wdziwym klejnociku poezji, nieprze­
ciętne wartości dydaktyczne, jak w 
„Żywych literkach“. Wszystkie te ksią­
żeczki są wydane wytwornie i ozdobio­
ne ilustracjami, które stanowią praw­
dziwą rozkosz dla oczu. (Nakł. Gebeth­
nera i Wolffa)..

— Powieść dla młodzieży Kornela 
Makuszyńskiego „O dwóch takich, co

potężny rycerz, cały w stal zakuty, 
przed którym drżeli wrogowie, modlił 
się kornie w kościele, a w domu odpra­
wiał ścisłe posty.

Pobożność i gorliwość w spełnianiu 
owych praktyk religijnych były bo­
wiem zawsze piękną cechą narodu pol­
skiego, która przejawiała się zarówno 
po magnackich pałacach i szlachec­
kich dworach, jak i po ubogich cha­
tach wieśniaczych. Dopiero w okresie 
rozbiorów nastąpiło rozluźnienie oby­
czajów i kto wie, może to właśnie sta­
ło się powodem dalszego upadku na­
szego państwa. 

Książki dla dzieci i młodzieży.

ukradli księżyc“ — szarżuje tym nie- 
zrównanym, złotym humorem, z które­
go autor jej jest tak zaszczytnie zna­
ny. Makuszyński znalazł najprostszą 
drogę do serc młodzieńczych i nie na-

ńcza, ani nie moralizuje, ale, śmiejąc 
się na glos z oczarowanym czytelni- 
kiem, niewidocznym gestem sieje zdro­
we ziarno w serca, wzruszone głęboko. 
Książka jest również pięknie wydana 
i świetnie ilustrowana przez K. Sopoć- 
kę. (Nakł. Gebethnera i Wolffa),

— Jednocześnie z powyższemi nowo­
ściami ukazały się dzieła klasycznej 
już dziś literatury dla młodzieży w 
nowych ozdobnych i pięknie ilustro­
wanych wydaniach. Są to: Edmunda 
de Amicisa „Serce“, książka dla chłop­
ców w przekładzie Marji Konopnic­
kiej. Wydanie 10; Zofji Bukowieckiej 
„Historja o Janku Górniku“, opowia­
danie dla młodzieży. Wyd. 5 z 9 ryci­
nami; Michała Siedleckiego „Skarby 
wód“, obrazy z nadmorskich krain. 
Wyd. 2 poprawione i powiększone ze 
123 rysunkami; Henryka Sienkiewicza 
„Krzyżacy-“, powieść historyczna dla 
młodzieży, pod kierunkiem autora uło­
żona. Wyd. 3 z 7 rysunkami A. Piotro­
wskiego i „Quo vadis?“, powieść z cza­
sów Nerona dla dojrzalszej młodzieży, 
ułożył i objaśnił A. Bobin. Wyd. 6 z 10 
rycinami; Juljusza Verne‘a „20000 mil 
podmorskiej żeglugi“. Wyd. 4 z 19 
ilustracjami i okładką de Neuville'a; 
J. M. Zaleskiej „Księżniczka Katarzy­
na“, powieść dla dorastającej młodzie­

ży. Wyd. 3 z ryciną. Wszystkie po­
wyższe książki wyszły nakładem Ge­
bethnera i Wolffa.

— Na półkach księgarskich ukaza­
ła się nowa powieść znakomitej pisar­
ki. p. Zofji Nałkowskiej» — „Niedobra 
miłość“. Autorka rozwija w tym „ro­
mansie prowincjonalnym“ — tak 
brzmi podtytuł utworu — myśl, że 
człowiek rodzi się każdy możliwy, że 
charakter nie istnieje sam przez się, 
lecz že przedłużenie każdej z cech wro­
dzonych sięga w nieobjętą głąb możli­
wości. Myśl ta przewija się przez in­
teresujące sytuacje romansu, katakli­
zmy rodzinne, tragedie osobiste — o- 
sób drałujących, przenikliwie a sub­
telnie zarażeni przedstawionych. (Na­
kładem Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 
7.50.)

— Wyszła cz. V. wielce cenionego 
przez pedagogów „Polskiego śpiewni­
ka szkolnego" Piotra Maszyńskiego. 
Zawiera ta część znane „Jasełka“ za­
służonego muzyka w 24-ch pieśniach, 
przeważnie pochodzenia ludowego, o 
miłej i swojskiej melodji. (Nakł. Ge­
bethnera i Wolffa. Cena zł. 1.60.)
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CHCESZ POZNAĆ?

okres napoleoński i wysiłki naszych rodaków 
w celu odzyskania niepodległości, przeczytaj 
powieści historyczne 
Wacława GąssorowsKiego 

które tworzą trylogię napoleońską 

Huragan w З-ch tomach, zł. 18.—

Rok 1803 w 2-ch tomach zł. 10,—

Szwoleżerowie Gwardjl ^.г,- 
przesyłka polecona od każdej powieści 1,— zł.

Do nabycia:

w Zakładach Graficznych WIKTORA 
KULERSKIEGO (Gazeta Grudziądzka) 

c Gricdziąttz -Tnszewo.

ilIІШШІІІІIII!ІІНШІIlliIII!IllIIIIlliIIIIIIIIIII9
Panie
pragnące się wyuczyć 
artystycznych ? prak- 
tycznych rzeczy z re- 
ztek i kawałków ma- 

terjalów. moga sie za- 
Disać na kurs, który 
rozpoczyna sie dnia 2 
stycznia. Informacje 
i program nauk; na 
miejscu. 3 Maja 32 
i piętro od godz. 3 do 
5 popołudniu. (5580

OOOOOOOOCOOOOC 

Zakład fotograf. 
Bolest* Lange 

ul. Solna nr. 2 
poleca fotografie 
w wykonaniu arty- 
stycznem począwszy 
od zł. 6,— za 6 sztuk. 
Fotografie paszpor 
towe 3 szt. 1.50 zł. 
na życzenie w Ti2 g. 
осхххзоосссххх^г

y^^MW

W. Czarnecka
Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
uh Szewska 4. (303f
♦* ̂ ф^^ф^ф >ф

Illlllllllllllllllillllllll 
Warszawska 

pracownia kolder 
3-go Maja 3 

wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
aie wełny i waty, 
іш^шпніншет,

książek 1 obrazow
l^ť^v zakupie 1«^ігіже1<. i obtazów 

s/.elkie przesyłki uskuteczniamy tylko za poprzedniem na­
desłaniem gotówki na książki i opłatę pocztową. (Wysyłanie pie­
niędzy z gory leży w interesie zamawiających, bo wysyłanie za za­
liczką znacznie podraża przesyłkę.)

Na pocztowe koszta przesyłki poleconej (zwyczajne przesyłki 
często siną), przy zamówemu książek do 5 zł. należy dosłać 90 gr. 
przy zamówieniu do 10 zł. dosłać 1.40 zł., przy zamówieniu ponad 
15 zł. dosłać 2.10 zł. Opakowanie dajemy bezpłatnie. Mimo zamó- 
wienia książek listem prosimy przy przesyłaniu gotówki zaznaczyć 
na odcinku przekazu cel, na jaki wysyła się pieniądze (a więc np. 
па książki, zamówione listem z dnia itd.)

ofiarujemy piękne podarki.

Z okazji nadchodzącej gwiazdki dajemy wszystkim dogodną 
sposobność nabycia dobrych i tanich książek i obrazów. Do każdego 
zamówienia od 5 złotych w górę dodajemy piękne i wartościowe 
podarki.

'“atalog wysyła sig na Żądanie bezpłatnie.

Księgarnia Nakładowa i Wysyłkowa 
Wiktora Kulerskiego

(Gazety Grudziądzkiej), Grudziądz — Tuszewo (Pomorze).

Dywany^ 
thodniiii 
Ceraty 
Tapety

da pokcikćw da laie

Obrazy
* ramach i h;z ram

poleca jako

PODARKI
gwiazdkowe

HotelSzydzili i Kasyno KII ^jołyeh
W czwartek, dnia 20 grudnia br. wMI &»^У&^У11
odbędzie się w wyżej wymienionych 

lokajach
'^^;x jedzenie 

świeżych 
\ kiszek

Л к 1/ V własn. wyrobu,
d Mí S KONCERT
, у/^^.,;т>^- kapeli Ruberra 

i artystycz. wy- 
stepy, па które 

^адм^^ PP. zaprasza 
Fr. Szydzik, gospodarz

Dzieci
6-Ietnie na naukę po­
glądową, do wzoro­
wego kompletu, 
można zgłosić zaraz 
do 21. XII. br. Godz. 
przyjęć od 9—1, ul, 
Mickiewicza nr. 18, 
Szkoła. (5351

Grudziądzki
Dom Tapet
ul. Wybickiego 28.

GABINET 
KOSMETYCZNY 
:: dla pań i panów :: 

Grudziądz, 
ul. Sienkiewicza nr. 9.
Wszelkie masaże i za­
biegi kosmetyczne. — 
Środki toaletowe. Ce-
ny niskie. (5020

nagrody 
otrzyma ten. kto 
wskaże mi sprawcę 
kradzieży, popełnio­
nej w dniu 17 b. m. 
w czasie, w którym 
w niewytłumaczony 
sposób skradziono 
mi z mieszk. kwotę 
350 złotych.
Bernard Loeffelbein

Trynkowa 1. її
1-3000 zł.
pożyczki poszukuje 
zaraz na krótki czas 
zabezpieczenie hipo­
teczne. Zgł. pisemni 
z podaniem żądania 
wysokości procentu 
do Adm. Gońca Nad 
wiśl. pod nr. 5233.

Maszyny do szycia 
„SINGERY 

na 14 rat miesięcz­
nych. Kurs haftu i 

szycia bezpłatnie.
Singer, Grudziądz. 
co^otoowi:

PfiH Cf ДM siale z mego bogato 
» zaopatrzon, składu:
Crep^ Satin,Crêpe Georgette 
Crêpe Meteor, Crêpe Banjo 
Crêpe de chiiné, Tafty, Satin 

Lux, Popeliny jedwabne
Velour chiffon

,, ,, façoné
ARsamity, Ozdoby do suRien 
Koronki tiulowe, thane oraz haftowane
Posiadam również bogaty asortyment 

torebek balowych i kwiatów.
^/"'T'"^-—^ ICeny nisRle! -^ -------- --  

мав^д HAUS

Grudziądz, ul. Starorynkowa 2.



nr. Зzlí

Jak do

rabatu kasowego

Bielizna

О>7

Duży wybór Duży wybór

Poloniekfegn'5

we wsi (kom

^A/ 1

Tel. 61 i
Tel. 611

jadalny ciemny i jasny

Иас 23 Stycznia nr. 17.

Mimo cen
najtańszych udzielam 

do 24 grudnia br.

GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84.

kwidowałem. " * vbluuuwe.
Szan. moją klientelę dotyche 

przejmie proszę o dalsze poparcie

Wielka sprzedał gwiazdkowa 
w firmie:

przy ozdabianiu szkól, świetlic 
sal wykładowych nie zapomnije 
obejrzeć pięknej koleckcji — .

na książki teatralne wydawnictwa R 
Warszawa.

(Józefa Baffico.
Pwie ^ady fkom- 1 

Tristana Bernarda.
Jedyny włamywacz

Zawiadomienie.
1 Ninæjs^m zawiadamiam, iż z dniem 

rfí ?т’ objąłem piekarnię przy ulicy 
Pietruszkowej nr. 20, i zarazem komunikuję 
iż piekarnio nr^w ui:— Zi__ л. -

lnadat staraniem mojem będzie liczną moją klientelę w zupełności zadowolić.
-Z powożaniem

Jan Krzywdziński, piekarnia
_ _________ ulica Pietruszkowa 20.

Pledzie 
tłuste Crownbrand 
Matties sztuka ^^*^<

S Ola HzeźHictw.r 
Ï hlasy drzewo olszowe 

w szczapach, wagonowo i detalicznie 
dostarcza 

o *•$’ ^* Gronwald 
lel. 314. Biskupia 1, naprzeciw Ezeźni,

£91I]^iA^WTŚL^ czwartek. Зпіа 20 gruunía 1928 г.

шарі UU piô<iuid,poaK{adkiна 
biurko, koszyki do papieru, 
kałamarze, pióra wieczne, za­

bawki etc.
Pocztówki świąteczne. 
= Strój choinkowy. =

ST. CAŁBECKI 
j 3-go Maja 24. 
яяанеіннвяяямзвянмяняяннняяі

1 S O f€ 8
[Wszelkie gatunki so­
rków do wódki1i budy­
niu oraz poneze poleca 
Fabryka wód mine­
ralnych i soków, A. 
Sarnowski, ul. Toruń- 
ska.22.______ (5357

Poszukują 
posady jako pierw­
szorzędna kuchmi­
strzyni, gospodynil 
na wesela i inne za 
bawy. Kościelna( 
nr. 12, III ptr.

przy zakupach gotówkowych.

„TANI BŁAWAT*
Pl. 23 Stycznia 25/26 WybicKiedo 15

Bronisław Bakal. 
resseron Szaleńcy (dramat 1 atu

Anatol France.
birníe¿aowl?íowíebu btóry w

Adam Staszczyk.
Noc w Belwederze (epizod na tie 
historycznym 1 akt)

Cena každej szilaezhi zł. 1,50.

Księgarnia Wiktora Kulersklego 
Grudziądz — Tuszewe.

1 Ekspozytura Księgarni - Grudziadz, 
Wybickiego 9.

Іla Mąkę 
i do ciasta ft. 40 gr 

Migdały
II ft. 4 zł
1Sułtanki
[ Jasno 7< ft. 1,10 zł 
Rodzynki
!Koryntki 

ft. 60 gr 
Margarynai 

świeża, ft. 1,60 gr
wszelkie Przybóry| 

<lo ciast
Orzechy 
Świece 

choinkowe1 
poleca tanio g

Hugo DegustoІ 
Toruńska nr. 32 

róg Brackiej1.

Poszukują 
posady w biurze jako 
początkująca za ma­
jem wynagrodzen. 
Oferty do Administ 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 5304.

Warszawska 
pracownia 

gorsetów
Grudziądz 

Ogrodowa 7, parter, 
w podwórza II біей.

wykonuje biustono- 
sze, paski, bandaże 
i gorsety dla ułom- 
nychprzeróbki
i reperacje.
Ceny przystępne.*

Ubiory 
w 

zawsze najlepsze podarunki!
Ofiarujemy takowe we wszystkich 

oddziałach przed świętami

Sprzedaż okazyjną!!!
¿CO© 

resztek do 40°|, taniej. 
Trykotaże, pończochy, rękawiczki 

hielizna, towary białe.

Konfekcja
męska, damska i dziecięca. 

Fotra damskie i męskie 
w wielkim wyborze!

HUBO SZNECHELІS-WIE
SI». АНС. 

GRUDZIĄDZ — Wybickiego 2-4.

«■■■■явввенавнвиввавнявнннв® 

1Podare! gwiazdkowyі 
жstosownym jest 5
■jeżeli praktyczny.

1 Polecam:| 
» Papier listowy w teczkach і

I Perroszorzędne pasf zap^ewe i wszelkis mlím 
(łacznitti, troki, wosk. Klej)

INATŁOCZKI do pomp, TRANSMISJE. ŁOŻYSKA Kulit.. 

g OLEJE i SMARY, TARCZE do ŚHUTOWNIKÓW i t. d.
ÖCO0000:^ccжжОО

Sfr. 14.



Nr. 293. CONFISO N А DWISDA К S K T“ czwartek, dnia 20 grudnia 1928 r. Str 15.
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Tel. 390

: 1

Kasa Spółdzielcza Paroelacyjno-Osadnicza
w Grudziądzu
Plac 23-go Stycznia 21 Tel. 390

przyjmuje wKłady oszczędnościowe w Każdej sumie i piaci 
^dziewięć procent rocznie.^

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza jest 
największą spółdzielnią oszczędnościową na Pomorzu.

Gwarancja Kasy wynosi dwa i pół miljona złotych.
Kasa udziela swoim wkładcom pożyczek na wszelkiego rodzaju potrzeby gospodarcze, a przedewszystkiem na 
"■i" i 1i.....- kupno ziemi, kupno lub budowę domku i t. p. na tych samych warunkach jak dla członków. ===== 

Oszczędności składać można w Hasie codziennie od godziny 3 rano do 6 wieczór.
Grudziądz, dnia 31 października 1928 r.

tei
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Wydział Powiatowy w Chełmnie ogłasza kon­
kurs na posadę lustratora urzędów gminnych.

Posada jest narazie kontraktowa. Uposażenie 
według grupy VIII. urzędników państwowych z 15%i 
dodatkiem komunalnym.

Reflektuje się na samorządowca, który może wy­
kazać conajmniej 5 lat praktyki w urzędach komu- 
nalnych.

Do zgłoszenia należy dołączyć prócz referencji 
życiorys i odpisy świadectw, których się nie zwraca.

Termin konkursu upływa z dniem 5-go stycznia 
1929 r.

Podarki na gwiazdkę i! Baczność! Wpp. Myśliwi!
jak: torebki damskie, manicury, nesesery, portfele, 0 
portmonetki, walizki skórzane i inne, parasole, Я 
lasti, perfumy, wody kolońskie, Hartonarze z kom- p 
pletami perfum i wód Kotońskich i bardzo wiele in- У 
nych artyk. poleca w nadzwycz. wielkim wyborze Я

Skórki wszelkiego rodzaju dzikich oraz 
domowych zwierząt w stanie surowym 

kupuje:
Feldbaus Topelson, GdaásSl, 
iGr. Wollwebergasse 24 - Telefon 26562.,

5734)
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POW.

Ossowski, starosta powiatowy.
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Wszelkie 
materiały budowlane 

jak: 
cement, wapno budowlane 
i hydrauliczne, cegłę, 
gips, żłoby glazurowane 
gwoździe, smolę, lepnik, lupek 

naturalny, papę dachową, 
dachówkę azbestowo-cementową 

„Eternit“
specjał, papę asfaltową „Koriolit“ 
„Kastor‘‘plyn izolacyjny przeciw 

wilgoci i przeciekaniu wody 
oraz wszelkie inne artykuły w 
zakres budownictwa wchodzące 

dostarcza:

MHFPIIP ВІІПЛШі АЫѴ SP АКС ШЙ1ШИ1 DUyUHLAnl WPOZHÄNIÜ
OLSE^.MIELZYNSKIE8O23 (dsmSIrzgchyBiidbwniczych)

TEL. 29-76 і 38-74
ODDZIAŁw BYDGOSZCZY 

ul. Florjana 8, tel. 20-18

Polecam także mój nowo otworzony dział zabawek 
po cenach bardzo nisKich.

^ƒ WY ^ * ''™!Ą 

R Moritz Maschke fl 
^0< Grudziądz 221 Pańska ^ ;^

$

sklad galanterji і perfumerii 
GRUDZIĄDZ, RYNEK 18-19.

Strój 6•

Toruńska 6. Telefon 928. Бок założenia 1908.

Niniejszem zamawiam wychodzący w 
Grudziądzu codzienny

Artykuły 
męskie

ODDZIAŁ w TORUNIU 
ul. Żeglarska 27, tel. 643

BIURO SPRZEDAŻY W GRUDZIĄDZU 
ul. Ogrodowa 23, tel. 950.

Likwidacja.
Za wszelKą cenę sprzedają obuwie dam­

skie i męskie z powodu całłowitej liKwi- 
dacji mego od wielu lat instniejącego sHłdu 
obuwia

Strój choinkowy 
y papier list, albumy

kałamarze piórawiecz.

^^<:^иі^їУШШХШШ^

ChoinkowyІ 

w wielkim wyborze Й 

po cenach przystępnych $ 
polecaй

Księgarniag 
Wiktora KuiersKiegog 

WybicKiego 9.х

Żiimówienie.

„Goniec IЧadwiślańslti,, 
na miesiąc styczeń za 2,86 zł. .— J 
kwartał 8,58 zł. opłat pocztowych.*)

Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem
Imię i nazwisko:.......................................

Ila gwiazdkę
polecam w wielkim wyborze

strój choinkowy, pocztówki świąteczne, albumy, pa. 
pier listowy, kałamarze, albumy do pocztówek, gry 
towarzyskie i zabawki dziecięce, obrazy, teki i torby, 
zeszyty, tabliczki, pióra, ołówki, atrament, stalówki, 
linijki, gumki i wszelkie inne p.zybory szkolne.

M. Rostowa, ill. Pańska 4.
Sprzedaż znaczków slempt i formularzy wekslowych.

Niebywała dotychczas okazja
Niech nikt nie ominie nadarzającej się spo- ¡ 

sobności taniego zakupu gwiazdkowego¡ 
- _ Aim pójdziesz kupić, przekonaj się; 
Sw a ocenach na mojej likwidacyjneji 

sprzedaży
® ® ® Nie zwlekaj, bo tylko krótki czas!i

LEON BANK
Klasztorna б

GRUDZIĄDZ
Klasztorna 6,

miejscowość:..........................

ulica nr.:...............................

*) Niestosowne skreślić.

Kwit pocztowy
Zii gr.

tytułem przedpłaty codziennego
„CioAca NadwiślaAsKiego* 

za miesiąc styczeń — 1 kwartał - 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam

id, 1928.



Sir. 16. GONIEC NADWIŚLAŃSKI« czwartek, dnia 20 grudnia 1928 r. Nr. 293.

3. Gn. B. 28.
Do tutejszego rejestru Spół­

dzielczego pod nr. 28 zapisano dziś 
przy Spółdzielni: Kleinsiedlungs­
genossenschaft, zapisana spółka 
z ograniczoną poręką, uchwalą 
walnego zgromadzenia z dnia 16 
sierpnia 1928 r. wybrano w miejsce 
ustępującego ks. Ottona Jakoba, li­
kwidatorem spółdzielni p. Karola 
Thiele z Grudziądza.

Grudziądz, 4 września 1928 r.
Sąd Powiatowy. (6599

Ф
Bez muzyki niema wesołości!

iv

sprzedają

Obwieszczenie-
Tegoroczny targ gwiazdkowy 

odbędzie się od 20-go do 24-go gru­
dnia włącznie. Tutejsi kupcy, ma­
in^ -• ■posta víc strugany na 
rynku, winni się zgłosić celem 
przydzielenia miejsca w Komisar- 
jacie I Policji Państwowej, Ra- 
tusz I.

Grudziądz, 18 grudnia 1928 r.
Prezydent miasta.

(— ) Włodek. (233а

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dnia 22 grudnia o go­
dzinie 10-tej przed poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową gotówkę:

1 konia, 10 stołów i 100 krzeseł.
Zbiórka licytantów: oberża p. 

Hocha, Michale pow. Święcie.
Józefowicz,

komornik sądowy Grudziądz.
(6600

I^Sprzedaże

Stefy

Sprzedam 
bardzo korzystnie 
potekę, splacalną 
wrześniu 1929 r.

(Tonbänke) 2 i 3 mtr.przejęcia hipoteki

hi- 
we 
Do 
po-

długie oraz regał 4% trzeba około 5000 zł.
Adres wskaże Adm.mtr. tanio na sprze­

daż Sądowa 1-2 II. l.„Gońca Nadw.
(5355 nr- 5352.

pod

Rower
w dobrym stanie tanio

2 ubrania
męskie na tęgą figurę

na sprzedaż. Cena 70¡tanio do sprzedania 
złotych Poniatowskie- Kościelna 21129 I ptr. 

(5336 lewo. (5318

Gramofony, patefony, płyty w największym wyborze 
skrzypce, mandoliny, gitary

Dział galanterii:
Torebki damskie, teki skórkowe, parasole damskie i męskie

po cenach najniższych.

„MUZAFOŁ”
Stara Rynkowa 2

Gramofon
z płytami, wózik dla 
lalki, 2 pary lyżw, ko­
lejka zelazna oraz in­
ne zabawki do sprze­
dania. Malinowski, ul. 
Toruńska 10 II ptr.

Regały

^jsłesswni jszf pc
darek ва GwidZdK^!

Kanarki 
ideal.śpie­

waki 
„Kiepura* 
śpiewają 

przy świe­
tle są do sprzedani 
Wała Groblowa 10-12. Up

Motory 
eleKtryczne 

na prąd stały, 220 
wolt, Vio PS., Ve PS., 
wiertarka (Bohrma 
szyna) na siłę elek- 
tryczą, dobrze utrzy 
mana do sprzedania

GRUDZIĄDZ Stara Rynkowa 2

Doszukuję Kierownika
stoły oraz inne sprzę- dobrze umeblowany, sekretarjatu poszuku- 
ty biurowe, pozostałe ciepły pokój w cen- je zaraz instytucja
z likwidacji Iokalu<trum z niekrępującym 
przy ul. Mickiewicza wejściem za dobrym 

czynszem od zaraz 
lub 1 stycznia 1929 r. 
Of. do Adm. „Gońca 
Nadw.“ pod nr. 5316.

nr. 8 tanio do sprze­
dania. Wiadomość w 
Administracji „Gońca 
Nadw.“, ul. Wybickie-
go 9 (5741
Okazyjnie 
sprzedam garnitur klu­
bowy i otomanę ul. 
3-go Maja nr. 2, par-
ter lewo. (5365

Doszukuję
4 pokojowego miesz­
kania z kuchnią. Of. 
do Adm. „Gońca N." 
pod nr. 5363.
Pokoju 
elegancko umeblowa-Samochód

marki „Ford z limu- ngwn Doszukuje od 1 
zyną rok 1925, 5-0S0- е+ѴС7„ія 1020 r 
bowy, w dobrym sta- оконСу ul Wybickie- nie korzystnie pod do- y UL wyDicKie

r.

go

społeczna. Pierwszeń­
stwo mają byli woj­
skowi, umiejący pi­
sać na maszynie. — 
Zgloszeina z poda­
niem wymaganej pen­
sji nadesłać do Adm. 
„Gońca Nadw.“ pod 
nr. 5736.

W

Ogrodowej lub
godnemi warunkami Groblowej. Oferty do 
sprzedam. Smeja,A^m_ „Gońca Nadw.“ 
Grudziądz, ul. Bud- od nr 5346
kiewieza 25. Tel. 168. Г™ПГ* ™----------

(5367 Pokój

2 uczni
z dobrem wykształ­
ceniem szkolnem po­
trzebnych do powa­
żnego przedsiębior­
stwa technicznego. 
Zgłoszenia z poda 
niem dokładnego ży­
ciorysu do admini­
stracji Gońca Nad­
wiślańskiego nr. 5744

Rowery
¡dziecięce i zabawki 
tanio do sprzedania.

umeblowany do wy- 
•najęcia ul. Pietrusz-
kowa 3 I p. (5359

Oferty pod W. T 861 Hugo Degusan, ul. To- 
* 'ruńska 32. (5740uprasza sę przesłać

lo Biura Ogłosz.Rn- 
lolf Mosse, Gdaňsk

******** Na gwiazdkę ******** 
polecam po cenach konkurencyjnych

go 3 II ptr.

Zabawki w wielkim wyborze 
skrzypce, mandolíny, gitary, trąbki, harmonje, gra­
mofony oraz wszelkie przybory w wielHim wyborze.

Jan FilarsKi
Toruńska 4. Grudziądz, Toruńska 4.

2 pokoje

^łodą 
uczciwą

służącą

№У0па

Kupimy 
dobrze utrzymaną 
lekką platformę 
(Rollwagen) na je- 
dm go ewtl. 2 konie. 
Łaskawe zgłoszę ia 
uprasza Mleczarnia 
Spółdzielcza Janko 
wice poczta Łasin.

івмияіежк

1 , . „ do wszystkiego po-uniebl. z kuchnią dla Szu|ť uje natychmiast
bezdzietnego małżeń-

Poniec
może się zgłosić za-' 
raz. Poznański Bank 
Ziemian Sp. Akc. —

Bufetowa
inteligentna potrzebna 
od 1. I. 1929 r. (5364 
„Łobzowianкť 
ul. Lipowa nr. 7.Oddział w Grudzią-_ ,.

dzu. (5361 Dziewczynka
szkoły

Panienka
i lepszem wykształ­
ceniem szkolnem. 
możliwie z szkolą
freblowską, dobra 
wychowawczyni.mo­
gąca udzielać począ­
tków muzyki.potrze­
bna do dwóch dziew­
czynek w wieku 7 i 5 
lat. Zgłoszenia do ad­
min. Gońca p.nr.5743

może się zgłosić do 
letniego chłopczyka 
Grnblnwa 27'29.

Nauka

wolna Oli

Lekcyj
francuskiego, angiel­
skiego, niemieckiego 
i polskie go udziela 
nauczyciel z wyższ. 
wykształceniem Sta- 
szyca 1, part 1. (4465

Uczciwa
starsza dziewćzyna do 
wszelkiej pracy do­
mowej potrzebna za­
raz. Derdowska, ul. 
Chełmińska 32. (5358

¿euny

Dziewczyna 
16 letnia do lekkich
prac domowych zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia

tw^cdstaDie Czynsz uL Dworcowa 28-25. przyjmuje L. Makow- 
™ — 9 ‘ski, Cegielniana I2a. ważniam.

Zgubiona 
książeczkę wojskową 
na- nazwisko Topo- 
lewski Leonard 
unieważniam. (5362 
¿gubioną 
książeczkę wojskową 
na nazwisko Paweł 
Wiśniewski unie-

za rok zgóry. Wiado­
mość w Adm. „Gońca 
Nadw.“ pod nr. 5349.
Pokój 
umeblowany z utrzy-, 
maniem lub bez dla’ 
lepsz. pani od 1. І. 29 
do wynajęcia Szew­

ska 17 Л. _J534S.

az;erzawy

Mieszkamei 
4 pokojowe z meblami 
(sypialnią i jadalnią) 
w Grudziądzu zarazi

Lokali®
nadające sie na każde 
przedsiębiorstwo za­
raz do wynajęcia —

do oddania. Зріезгпе!5’00™ ^ IL !™°;
zgłoszenia do Adm.l.__________ - 0d04
Gońca Nadw.

nr. 5360.
pod

Biuralistkę
poszukuje ładnie 
umeblowanego pokoju, 
z całodziennem utrzy- 
mattiem, przy lepszej 
rodzinie. Oferty do 
Adm. „Gońca Nadw.“ 
pod nr. 5338.

^ Wolne posady

Czeladnik 
piekarski oraz uczeń 
może się zgłosić za­
raz najchętniej z< 
wsi. Piekarnia Gro­
blowa 20.

m. nr. 3. (5353

Pokoju
skromnie umeblowa­
nego poszukują dwie 
panienki, najchętniej 
zaraz. Oferty do Ad­
min. „Gońca Nadw.“ 
pod nr. 5347.

Poszukuję 
gońca, syna uczci­
wych rodziców i wy­
kwalifikowaną eks- 
ped jentкę do bran­
ży wełnianej. Zgło-

* 
„ODZIEZ“ g| W W Stas^ Brn так?

ORUOZ^OZ

szenia skład, Pańska 
nr. 8. (5348

Tomfiska 3 
ннв^^ 1uffiWi

Na raty 
жвиия

polec® na bardzo dogodnych warunkach

płaszcze damskie
płaszcze męskie i futra 

płaszcze dziecięce 
i ebramia

w wielkim wyborze.

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie S.58 zł., w upasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9.48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4.75 zł. mies.. 14.25 zł kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zł Drobne ogłoszenia sło­
wa tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Przy konkursach i do­
chodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie obowiązują Administracje do bezpłatnego 
powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor nacz. Jan Zagierski. Redaktor odpowiedzialny L Doliński u Gru­
dziądzu. Redaktor przyjmuje od godz. 11—1. Rękopisów nie zastrzeżonych redakcja nie zwraca. Nakl. własnym. Drukiem Zakład. Graficzn. W. Kulerskiezo w Grudziądzu.


